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Owacje w Izbie Gmin
na wiadomość o zgodzie ZSRR 

Prasa OSA dowiedziała się za późno
Zadowolenie w Paryżu

PARYŻ (SAP) — W niedzielę po południu charge d'affaires amba­
sady radzieckiej, Awałow, udał się na Quai d/Orsay, a nie zastawszy 
tam min. Bidanlt, udał się za nim do Rambouillot, by zawiadomić go 
osobiście o przyjęciu przez min. M ołotowa zaproszenia na konf* ?n- 
e ję  trzech.

LONDYN (SAP) — W niedzielę po południu ambasador ZSRR w  
Londynie, Zarubin, złożył w  Foreign Office notę radzieckiego rządu, 
zawiadamiającą, że ZSRR zgadza się na w zięcie udziału w  konferen  
cji trzech.

O DPO W IEDZ RADZIECKA
M OSKW A (PA P). Agencja 

Tass ogłosiła komunikat w któ­
rym czytamy m. in.:

„Rz?d radziecki zaznajomił się 
z nota rządu francuskiego z dn. 
19 czerwca, dotyczącą opracowa­
nia europejskiego programu go­
spodarczego w zwi?.zku z o- 
świadczeniem, jakie złożył p. 
Marshall na uniwersytecie w Har 
var dnia 5 czerwca.

Rz?d radziecki zgadza sic z 
opinią, że obecnie naczelnym za­
daniem krajów europejskich jest 
możliwie najszybsza odbudowa’i 
dalszy rozwói ich gospodarki 
narodowej, który uległ przer­
wie wskutek wojny. Jest rzecz? 
oczywisty, że wykonanie tego za 
dania mogłaby ułatwić odpowia­
dająca powyższym celom pomoc 
St. Zjednoczonych, których mo­
żliwości produkcyjne, wzrosły 
podczas wojny, Takkolwiek rząd 
radziecki nie dysponuje obecnie 
informacjami, dotyczącymi cha­
rakteru i warunków ewent. po­
mocy gospodarczej na rzecz kra- 
iów europejskich ze strony _St. 
Zjednoczonych —  rząd radziec­
ki przyjmuje jednak propozycję 
rządów francuskiego i brytyj­
skiego i zgadza się na wzięcie 
udziału w  konferencji trzech mi-

Zaprzeczenie
brytyjskiego MSZ

LONDYN (PA P). Rzecznilk minister­
stwa epra-w zagranicznych 7 ,̂przeczył 
kategorycznie wiadomości, k tóra uka­
zała się w prasie francuskiej, według 
której M arshall przesiał rządowi bry­
tyjskiemu poufną notę stw ierdzającą, 
że podstawą planu pomocy dla Euro­
py musi być odbudowa zachodnich 
Niemiec.’

Rzecznik brytyjskiego MSZ stw ier­
dził, te  należy przypuszczać, i i  epra 
wa Niemiec w związku z planem pomo 
cy dla Europy nie była dotychczas je­
szcze dyskutowana pomiędzy Londy­
nem a Waszyngtonem.

Z biórka
symbolicznych złotówek 
trwa

Coraz liczniej napływają do Se­
kretariatu  Generalnego CKW FPS  
sumy, uzyskane w zbiórkach sym 
bolicznych złotówek na grobowiec 
tow. Niedziałkowskiego.

WK PPS w  Szczecinie nadesłało 
zebrane wśród członków i sym pa­
tyków  Partii — 5.911 *Ł» WK PPS  
w  Rzeszowie — 53.667 zł.

Poza tym w pływ ają bardzo licz­
nie sumy, zebrane w  poszczegól­
nych kołach zakładowych PPS w  
całym kraju. Sumy te w  interesie 
sprawności akcji zbiórkowej po­
w inny być przekazywane do nad 
rzędnych Kom itetów PPS w  tere­
nie, n ie zaś bezpośrednio do CKW 
PPS, którego sekretariat ma obec 
nie naw ał pracy z przyjm owa­
niem  setek drobnych wpłat. Koła 
zakładowe w inny przestrzegać u- 
s tulonego porządku przekazywa­
nia rezultatów zbiórek.

I nistrów spraw zagranicznych. 
Zdaniem rządu radzieckiego ta­
ka konferencja mogłaby odbyć 
się w  Paryżu dnia 27 czerwca*’.

W  lasko na Palmirach

w Lcndynle
LONDYN (PA P). Na posiedzeniu 

Izby Gmin min. Bev:a odczytał notę 
rządu radz ick iego , w yrażającą Zigodę 
r.a odbycie rozmów w ęprąwie am ery­
kańskiego planu pomocy d la  Europy.

Bevin stw ierdził swe zadowolenie w 
związk-u z  szybką i przychylną odpo­
wiedzią rządu radzieckiego i podkre­
ślił, że zgadza się całkowicie na p ro ­
ponowaną datę i miejsce konferencji. 
M inister zaznaczył, że rząd francuski 
również wyraził ewą całkow itą zgodę. 
B c v ’n d o d a ł ,  żc  m a  w s z e l k ie  p o d s t a w y  
d o  p r z y p u s z c z e n ia ,  iż k o n fe r e n c ja  d a  
w y n ik i  p o z y t y w n e .  O ś w ia d c z e n ie  to za ­
s ła ło  p r z y j ę t e  p r z e z  I z b ę  o k la s k a m i .

Przedstawiciel partii konserwatyw­
nej, b. minister spraw zagranicznych 
Eden, oświadczył, że — zdarłem  jego 

cała Izba powinna powitać z Zado­
woleniem oświadczenie ministra Bevi- 
na.

Poseł Partii Pracy Warbey, stw ier­
dził, że konferencja 3 ministrów spraw 
zagranicznych może stać się punktem 
zwrotnym w powojennej historii Euro 
py i wyraził życzenie, by podczas oma 
wiania planu pomocy gospodarczej dla 
Europy wzięto pod uwagę zarówno roz 
wój rolniczych krajów  wschodnich, jak 
i przemysłowych krajów zachodnich.

że rząd  radziecki w yraził zgodę nie 
ty.ko na cdbycie rokowań, lecz uznał 
także, iż pomoc am erykańska może u-
iałwić odbudowę Europy.

PARYŻ (SAP). W m iarodajnych ko­
lach francuskich podkreślają, że w roz f 
mowach j:ir:ię toczyły się między Be- 1 
vinem a Bida.ult. w Paryżu nie omawia­
no samego meritum zagadnienia pomo­
cy am erykańskiej d la  Europy, gdyż 
obaj ministrowie byli wdania, iż bez 
udziału m inistra radzieckiego nie mo­
gą nawet opracować procedury obrad 
nad realizacją projektu M arshalla, z 
togo względu konferencja trzech mini­
strów  będzie mogła się potoczyć r.a 
płaszczyźnie r ie  obciążonej żadnymi 
ograniczeniami, anj warunkami ze stro  
ny któregokolwiek z uczestników.

A u t e n t y c z n e  z d j ę c i e - z  o k r e s u  o k u p a c j i  z n a le z io n e  p r z y  z a b i t y m  p o l ic ja n c ie  
n ie m ie c k im  p o k a z u j e  g ru p ę  P o la k  6zu p r o w a d z o n y c h  na ro z s tr ze la n ie .

W N. Jorky

W Paryżu
PARYŻ (PA P). Rząd francuski ogło 

sił komunikat, w którym wyraża zgo­
dę na propozycję radziecką, aby roz­
mowy w sprawie planu M arshalla mię 
dzy ministrami spraw  zagranicznych 
Zw. Radzieckiego, W. Brytanii i F ran­
cji odbyły się w piątek 27 bm. w Pa­
ryżu.

Francuski* koła oficjalne przyjęły 
zgodę rządu radzieckiego z dużym za- 
dowoleniei*- W Paryżu podkreśla się,

NOWY JORK (SAP). Wiadomość o 
zgodzie ZSRR na. wzięcie udziału w 
konferencji przyszła zbyt późno, by 
mogła być podana w dziennikach po­
rannych. „New York Times" pisze, że 
dzięki nowej polityce amerykańskiej 
osiągnięto już dwa dość znaczne rezul­
taty: 1) nastąpiła zmiana w atmosfe­
rze politycznej i moralnej Europy, 2) 
przestawiono dyskusję z platformy 
politycznej r.a ekonomiczną.

WASZYNGTON (PA P). Prezydent 
Truman polecił utworzenie 3 komisji, 
które będą badać skutki pomocy udzie 
lanej Europie na całokształt goopodar 
ki amerykańskiej.

W

Grób ioui. N ie d z ia ł k o w s k i e g o ib s y p n n  y  k w ia ta m i ,  
s z ta n d a r o w e .

O b o k  w id o c z n e  p o c z t y

Pomimo apelów Trumana
Senat odrzucił veto prezydenta USA
Usiany anlyrobotnicze 
stoły się praiuem iu Ameryce

W A SZ Y N G T O N  (P A P ), Senat Stanów Zjednoczonych 
kwalifikowany większością 2/3 głosów  obalił veto założone 
przez prezydenta Trumana przeciwko ustawie antyrobctniczei 
Taft-Hartley.

Pracowity dzień Sejmu
W  imieniu ZPPS tom. A. Krygier 

om aw iał zagadnien ia  budżetow e

W ZS1R zniesiono
kartki  n a  ch leb

MOSKWA (SAP). Ludność radziec­
ka otrzymała w poniedziałek pierwszą 
oficjalną wiadomość o mającym wkrót 
ce nastąpić zniesieniu ra  o jonowania 
chleba.

M inister aprowizacji Zotow oświad­
czył na łamach „Praw dy", że na ro­
botnikach przemysłu piekarskiego cią- 
ty  wielkie i ed.powiedzi-aloe zadanie, 
gdyż z chwilą zntes’eciia 6ystemu k art­
kowego nastąpi znaczny wzrost p ro­
dukcji chleba.

Andersowskie „Słowo Polskie"
będzie  z l ik w id ow an e

LONDYN. — W bieżącym miesiącu 
zostanie zlikwidowany andersowski 
dziennik ..Słowo Pokkie". Pismo to pro 
wadziło przez cały czas swego istnienia 
°®trą kampanię antypolską i antypo-

Wczorajsze przedpołudniowe posiedzenie nie wzbudziło 
większego zainteresowania. Początek był nawet wręcz senny. 
Pierwszy mówca, pos. Kurpiewski mówił, a raczej czytał dość 
niewyraźnie, a i megafon wczoraj rano działał nienajlepiej. N a­
stępny mówca, tow. Krygier swoje przemówienie poświęcił za­
gadnieniom ekonomicznym, które dla większości posłów', a 
z pewności? również dla publiczności, s? mniej atrakcyjne, ani. 
żeli dysputy polityczne. Poseł Stefański ze Stronnictwa Dem o­
kratycznego, omawiając zagadnienie handlu, wystąpił za roz­
szerzeniem działalności sektora prywatnego, skarż?c się na 
niedopuszczenie do handlu hurtowego tego sektora.

Następnie sala wysłuchała mowy posła Mikołajczyka. 
Przemówienie to, aczkolwiek w wielu wypadkach zawierające 
wypowiedzi niesłuszne, tonem różniło się jednak dodatnio od 
wypowiedzi np. posła Żuławskiego. Przy okazji poseł Miko­
łajczyk wystąpił przeciw posłowi Mikołajczykowi, który dwa 
dni temu uścisn?ł rękę posła Żuławskiego. Tym razem poseł 
Mikołajczyk wypowiedział się przeciw niektórym oświadcze­
niom tego. który pozostał sam na reducie z „niezłomnym” PSL.

Ludowcy o oświacie
Pierwszym mówcą w dalszym ciągu 

dysputy nad budżetem Państwa byl w 
dniu wczorajszym p<se! Kurpiewski 
(SL). Mówca poświęci) swoje wywody 
zagadnieniom oświatowym, stwierdza­
jąc, że zrobiliśmy bardzo w:ele, skoro 
w sniszczonytn 24 milionowym kraju 
mamy więcej placówek szikolnych, ani­
żeli przed wojną przy 35 milionach 
ludności. Mówca przytacza ciekawe 
dane, z których wynika, że przed 
wojną na 1000 dzieci d0 powszechnej

szkoły uczęszczało 900, kończyło 350, 
trafiało ifo szkoły średniej 50, g  do 
wyższej zaledwie jedno dziecko. Obe­
cnie sytuacja zmienia się, posuwamy 
się naprzód, jednak zbyt powoli, zda­
niem mówcy. Mówca przyznaje, że 
procentowy wkład prelim inarza na 
oświatę jest większy, aniżeli w Anglii, 
Ameryce lub Związku Radzieckim, ale 
w stosunku do potrzeb, jest jeszcze 
za mały. Mówca porusza również za­
gadnienia odpowiedniego w ychow ana 
dzieci i wypowiada się za reform ą o- 
światy j wychowania w Polsce.

O  fa k ty c z n ą  
b u d ż e tu

równowagę

wrót ową. Szkodliwa działalność tegc 
pisma była kilkakrotni® przedmiotem 
interpelacji polskich w Izbie Gmin. Ja 
ko powód zaniknięcia pisma podaje się 
trudności finansowe i deficyt.

Tow. pos. Krygier (PPS) omówił 
zagadnienie działalności gospodar- 
ezo-skarhowej Państwa. Budżet, 
który jest zagadnieniem jawności 
gospodarki, praworządności l na­
dzoru, w 'wyniku emi'nn struktu­
ralnych w Polsce Juiż dzisiaj jest 
zrównoważony, przy uniknięciu 
inflacji, podczas, gdy stosunkowo 
mp. bogata Francja ule potrafiła 
budżetu zrównoważyć. Lec* poza 
formalną, potrzebna Jest również 
faktyczna równowaga budżetowa, 
polegająca na tym, *  ażeby budżet 
czerpał mniejszy procent dochodu 
społecznego na wydatki państwo­
we, a *o jest związane * zagadnie­

niem wzrostu produkcji. Skoro 
mówimy o dekapitalizacji przemy­
słu, nie wolno zapominać 0 deka­
pitalizacji człowieka. Ustawy go­
spodarcze o unarodowieniu prze­
mysłu I o reformie rolnej winny 
znaleźć doi ładny wyraz w budże­
cie. Jest to olbrzymia praca stwo­
rzenia Innych zasad bi lansowania 1 
zasad amortyzacji przedsiębiorstw 
państwowych.

O uporządkowanie 
sektora prywafnego

Na temat sektora prywatnego, 
mówca wypowiada się przeciw po­
zostawieniu t.zw. wolnej gry sił. 
J*PS wypowiada s-ę za przeprowa­
dzeniem obiektywnych badań, któ­
re pozwolą stwierdzić udział sekło- 
ra prywatnego w dochodzie społe­
czny™ 5 budżecie Państwa. W ten 
sposób można będzie ustalić, jaki 
procent zysku prywatnego przy­
padnie Państwu. Jeżeli chcemy 
handel prywatny zachować, musi­
my ten dział uporządkować.

Podobnie nie wszystko jest upo­
rządkowane na odcinku rolnym. 
Reforma rolna jest wielką zasługą 
dzisiejszego pokolenia, ale plano­
wa gospodarka zatrzymała się na

(Dalszy ciąg na str. Z)

W A SZYN G TO N  (SAP). Pre 
zydent Truman ponownie zaape 
lował o poparcie jego. veta w 
sprawie antystraikowego prawa 
Taf-Hartley. Truman ponownie 
stwierdza, że ustawa będzie wiel. 
k? szkód? dla St. Zjednoczonych, 
jeśli nie zostanie odrzucona.

N a dwie godziny przed głqso- 
waniem w Senacie Truman wy­
słał list do sen. W’. Barkley, 
przywódcy demokratów w Sena­
cie wyrażai?c gorac? nadzieje, że 
jego veto zostanie utrzymane, 
irum an napisał, że jakiekolwiek 
prawa rozbijai?ce jedność naro­
du amerykańskiego oddadz? zł? 
usługę nie tylko amerykańskie­
mu narodowi, ale również i ca­
łemu światu.

Mimo tych wezwań Trumana, 
członkowie Senatu należ?cy do 
partii demokratycznej przeważy­
li szalę na stronę ustawy antyro- 
botniczej.

ZJAZD
OM T UB
do tow. Szwaibago

W  zwi?zku z obradami O gól­
nokrajowego Zjazdu Młodzieży 
TUR, Prezydium Zjazdu wysto­
sowało na ręce przwodniezjeego 
Rady Naczelnej PPS następuj?- 
ce pismo:

„Tszy powojenny Ogólnokra­
jowy Zjazd Delegatów Organi­
zacji Młodzieży TUR przesyła 
na W asze ręce gorące socjali­
styczne pozdrowienia dla Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i za­
pewnia, że — tak jak dot?d —  
wytrwale i nieugięcie młode po­
kolenie polskich socjalistów kro­
czyć bedzie pod bojowymi sztan­
darami rewolucyjnej PPS po dro 
dze do zwycięstwa wielkiej spra­
wy ludu polskiego — Socjalizmu 
w Niepodległej Ojczyźnie.
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Francja szuka równowagi
Dramatyczny apel Ramadiera

d o  Z g r o m a d z e n i a  N a r o d o w e g o
i Manifestacje robotnicze przed parlamentem 
FroiekS b u d ż e tu  u c h w a lo n y

wS przez komisję finansoiuą
kie d w ó łń s  ih tC prc tacje  tefi 46* i i -i **

W&rszmtt, Si cntefiwa, 
Z g o d a  Z S R R

rząd rłdziesbi odpow iedział pó-
zytywnie na zaproszenie BfeViiia

i Bidautt wzięcia ndsisłu w  konfe­
rencji, mającej na celu rozpatrzenie 
planu Marshalla. Konferencja trzech 
odbędzie si-ą w piątek w  Pttfyżtl.

W tan sposób następuje zwrot w 
sprawie, k tó rs mimo — a może w ła­
śnie * powodu — swej niejasności, 
wywołała w  opłfii! światowej nieby- j

mąt, jtostsfajffly ślę uświadomić sobie 
ki!&fi fftktiw  ż ostatnich dal, fiiaJĄ* 
cych rtytesek s to sprawą.

Fattl dlj pierwszym jest przemówię 
nia fteflhd  W Izbie Gmin na tem at 
planu f  trahana. Praeaiflwisflie to, 
zawieź:'jr> to  akcenty ftispstyjasns 
pod. adresem ZSER, zortiio  przyjęte 
nieprzychylnie prsSz światową opi- ( 
nic publiczną, jako nia wndissące ele­
mentów feonetrukiytvhych do sy tua­
cji miądłjmwfcfloWej.

IViirCtee następuje Inne posunie* 
cie Bovina — list do Sekretarza Ge* 
neralnego ONZ — Trygve Łł# — za­
pewniający go, ie  Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych była przez cały 
czc.s brana pod uwagę pTzfez Beylna 
i Bidault, jako ewentualny aparat, 
m ający służyć do uruchom ienia I rez 
prowadzenia poiiiocy Europie. Jest 
rzeesu oczywistą, «e właśni® ONZ 
jest powołana do organizowania 
współpracy międzynarodowej.

Trzecim wreszcie faktem, niezwy ­
kło znamiennym, choć form alnie nie 
związanym a zagadnieniem planu 
M arshalla — jest oświadczenie, zło­
żone prze* am basador* ZSRR. No­
wików*, W Chicago. Ambasador ra* 
dzieoki ’dał wyraz swemu przeświad­
czeniu, i i  pokój jiSst zapewniony na 
dłuższy czas. ora*, że nie wlttet żad­
nych przrSBiłód, eby 2wląz*k R a­
dziecki i USA wcpdlpracowały ze so­
bą. l itn is ją  wprawdzie koła, które 
sieją zamęt w opinii 1 podżegają do 
wojny, rló naród radziecki pragnie 
w spćiprriuw ać ze Stanam i Z,'-dno- 
czonyi.ih

V/ydUje nam się, *S zestawienie 
tych faktów w sksznje wyraźnie na 
wyjaśnienie sytuacji międzynarodc 
wej 

R

PA R Y Ż  (P A P ). W  czajić obrad ZgrotMcUeriift N arod ow e­
go pr^ed Pałacem Bufbońskim  (&tnaeh parlamentu frftncutikie* 
go) żebrało sie około 15 tysięcy robotników, przeważnie praco­
w ników  zakładów sam ochodowych. Policja nie dopuściła defflOfl* 
stratitów do gmachu. Robotnicy żądali w idzenia się ze sWyftU po­
słami, żeby zaprotestować przeciwko polityce finansowej rzgdu.

D o  żadnych incydentów nie dcśzło. Gdy około  godz.^ 4 po 
południu posiedzenie zakończyło sie, robotnicy w spokoju za­
częli sie rozchodzić do dom ów

< NIE WOLNO OOPlJSClO JM)

Do Ntoola
zgłosił
d y m M *

R Z i M  (SAP) — Enrlco de Ni­
cola, tymczasowy prezydent Re­

publiki Włoskiej, podpisał *glo- 
łsenie o dymisję, którą ma dorę­
czyć w* wtorek przewodniczące­
mu Zgromadzenia Narodowego, 
Gmberto T e rm in i,

iNl LACJI — MÓWI IUMABIER
P a ry ż . (SAP). — Na o d arc iu  

Zgromadzeni* Narodowego przema­
wiał pfen!1 Cr RamaLer, który uświad­
czył łii.ki, te: „Nie możemy, nie chce­
my i nie powinniśmy pod żadnym po­
zorem żądać od Banku Francji kredy­
tów, któreby nie miały pokrycia w 0- 
zzCzędnościac.h lub W Iłowych możli­
wościach finansowy cii. Byłaby lo zwy­
czajna inflacja".

,,Chodzi O to, Jil'i żaip.otołee gangre­
n/e, żeby nie rozszerzyła się n» cale 
ciało".

PO ZDROWIE I RADOŚĆ ŻYCIA

HO UZDROW ISK D O L H O Ś ! ( S K I C H
jujTwu-iitmffiG jSUS -«

P R O S P E K T Y  W  » O R B I S i E «

móżórliy Stasować W nieskończoność. 
Ustaliliśmy termin i  iipca dla pew­
nych kmrieekayfch oslągAięć".

Chad's* projekty trądowe są nieco 
„twarde" — Ramddifer nie widzi inne­
go Sposobu uratowania sytuacji i za- 
pewflfa, że tttfd file ulęknie się ni­
czego, a«| Strajków, ani namiętności, 
ftiftl krzyku spekulantów. Francja rftaj 
duje się w decydującym momencie i 
brak decyzji lub niepewność mogłyby 
strącić ją  w przepaść.

Kończąc swe przemówienie, Rama- 
dier jeszcze ni z apelował do Kottllsji
Piftafteowej Zgromadzenia o ponowcc
rdspatrzesie rządowych projektów fi­
nansowych.

PRO |BRT BUDŻETU 
UCHWALONY

N a s tę p n ie  g ło s  zabraj" m in i- 
Sfcfer sk a rb u  S ch u m an . Z w ró c ił  
sip o n  d o  k o m is ji z a p e le m , by 
p o  raz d r u g i  fo ż p a trz y la  p to je lc

« , , j  ^  f in a n so w e  fZg.du.
K om itet Ekonom iczny ftady  M l-, p Q p rze rn ó w ien iach  p re m ie ra  i 

rnstrów  u c h w a l i ł  n a  o s t a t n im  po- . . . . . v  f,'n o n -
s ie d z e n iu  p r o je k t  u s ta w y , k tó r a , m in  s tr a  s k a i b u .  K o m  j a  - - * 
W p ro w a d z i d la  s a m o is t n y c h  y z e - j  s o w a  z a t w i e r d z i ł a  p r o ie ic r  iz ą n  
ftiie ś ln ik ó ą y  o b o w ią z e k  n a le ż e n ia  do i W’V 2 2  g ł o s a m i  p r z e c i w k o  i »

„Jastetniy tu po to, tfby rspoblec 
Inflacji ł to jest i-stuta bytu naszegtt
rządu, Nie żądajcie od na« polityki,
która dnprówadiiłaby Frftńćją do kS- 
taetrofy. Leon Blum powołał nas w 
gfudmfo nb, roku 1 cel jogo polityki
jest. naiiyiti celem, a fflilunowlclei
uchronić franka od spadikti 1 podnieść 
jego realną waftOść nabywczą dla mas 
pracujących",

„Blokując ceny i płace zatrzymali­
śmy *pftd»k franku, nie jest to irodek 
rJetrwa.y. Podobnych spesobów me

Rzemieślników
o b o i L i ą z u j e

należen'* do eeelśw

cechów. i p rzy 4  wstfzyimujg.cVćh się.

Zjazd PPS
n a  W y b r z e ż u

W dniach 21—22 bfn. odibyła się W 
tklańsiku trzecia Wojev;6d*iką Konfe­
rencja PPS Wybrzeża. Obrady pofgłe- 
dżlł rrlec i defilada deiegaejt p»«l»- 
tuwych PPS. Do zgromadzonych na 
wiecu przemówił sekreter* generalny 
CK W PPS, tow. Józef Cyrahklewle*. 
W ćzęSdł oficjalnej obrad wzięli u- 
diiał przedstawiciela CKW PPS t*W, 
tow. Rusinek i Rapacki, poseł Ćwik, 
ora* delegaci brattióeh pantll demo- 
ktatycznych, przedotawiclsle saiftor**- 
du i wojska.

Konferencją otworzył praw.Ttfdnicłą- 
cy WK PPS tow. Duda-DzlćwUrz. V'<> 
przem ów 'attóaeh pO'W-iiWlnycb, referat 
palitye.*ny wygłosił tow. minicter Ru*i- 
llek, który, riawiązując do gróifey 
ZaborcZOśći ńrcrtileckiej, wlsżććcj il*d 
Polską od wieków aż po dziuń tiz'siej* 
szy, wezwał zebranych do ptoey .nad 
n>(i„.,- •mi, kraju i z|otly tnięĆzypnNyj 
naj. Mó'W-'rc 0 jak najgłębszej wspól­
nocie ideologii i poczynań obu brat- 
nieb pfiHjf frtbotn'etych, tow. ftuii* 
nett slwlebłsl! «n gakofleieele, że WMf
rcv, którzy nie rozumieją 1 nie t'ltcij 
uznać W swej robocie! bra'.nlejf, Sb- 
jusru partii robolulczych będą z całą
o-śtroSclą zw a lcZIiltl.

W ramach t go dnia obrad p-j tow, 
ministrze Rusinku żkbral g!os tow. 
minister Rapacki, wygłaszając referat 
gospodarczy na temat sytuacji; ekono­
micznej w kraju.

Kola P. P. S. « P. P. R
przy M inisterstwie Spratuiedlituości

jednocześnie odsłoniły sz i-ndary

Oślepnięcia Wrocławia
w  w alca  ze  spekulacja.

j VJ dniu wczorajszym odbyła s ię ' MÓWltJC o jedrtol.tym froncie, jako 
'n a  terenie M inisterstwa SpraWictlii- fundem encle1 bloku stronnictw  demo 
, woścl Vvsp61na uroczystość odsłonie,- kr,Htycznych mówca stwierdził, że 
' cia sztandaru kół P P3 1 PPR. W sali jest on jedyną gw arancją pokoju,
, udekorowanej czerwienią zebrali się nlcpetllegolci i wolności, 

liczni członkowie kół i zaproszeni j Przem aw iał następnie tow. Jabłoń- 
goicie. Nad prezydium portrety se- siki, który wskazał na pokutujące 
kretarży generalnych obu partii r o - ! jeszcze W kołach sędziowskich tw^er

We Wredawm ofoŁdował zjazd 
ociyWisU, *« Wofl* żw łązku ’ »r*8-,vodińo*geydi i a t t e e t o y  Powjs^

Rrdziechłego n s  ueziai  wv Kor t f c r cn- ; wlatcwych Rsd ZwiąikSw Z*w»dt>
cji Tr*ech w  epfiw le pontuoy M U ff
kwlzklej nie Jeat Js»*ese równaznflez* 
ms t ńkJiSpłttćii p-ia** TiPltn w*? tu ­
ków te j iłOJńnay, jak dotychczas bił- 
%cj nie f l l f t  F̂ itt
nak dojścia do skutku .-porttsnla w 
Paryżu, Jeśt pozytywnym w ydarze­
niem w dziedzinie współpracy raię- 
dzynawdowej. N adsisje tych wszyst­
kich reakcyjnych elementów, które 
Uczą na „trzecią wojnę", nie po ra* 
pierw *y aoztaly przekreślone.

v.ycih * te-r«iu Dohtćgo Śląska, ootwię 
eony epfawle walki z <jfożyi>ną i Uch■ 
.' ą. Przudsiawiciśle żwlązków Zsworło- 
wwoh * ter emu całego Doltmijo SlgMta 
i!e>iyll aprawezdania * dedyetwawo- 
wfoh prac. Na całym obcżafże iłolne- 
go Śląska optrłeczaftśiwo podjęło już 
od szoregu missięcy nbfoiiflą Walkę 
przed wyzyskiem spekulantów. W wy­
niku lego c«iy artykułów pierwszej po 
trzeby spadły p m sM u 'e  o około 25 
rroc, M* iu. refta masła obniżona zo

stała z 600 zł. do 350 Za jedeń kjj, 
emailec, którego cana jeszcze przed kil­
ku tygodniami wyhoaiłż 420 zł, za kg, 
kosztuje dziś 340 żL, celta słortłuy 
opadła % j30 zł. do 2SÓ zł., cctlę ćfclć-

botniczych, pośrodku orzeł, a powy­
żej napis; „Niech żyje jedność pol­
skiej klasy robotniczej",

Uroczystość otworzył tow. Larnell

dr.enie, że wyrniar sprawiedliwości 
powinien być „apolityczny". Nigdy 
takim  nie był ł nie będzie. Wspomł 
nająć współdziałanie obu partii, ży' OlWUIZJł O,W. UCL.ltUi ua jq t  w — ----- , - _

(PPR). Po odegraniu Międzynafo- j cżył kołom rywalizacji w pracy nad 
dówki i Czerwonego Sztandaru po- dalszym polepszeniem zwartości kla- 
Witał przybyłych na uroczystość: sy robotniczej, 
tow, tow, Reczka, Jabłońskiego,! TdW. Berman zaczął swoje prze­spania * J3U ził ao za u zi„ cenę cnie-, iow. now, n cB » a, j i . , . , .  • - .

ba, dziaki interwmeji związków M«o gwiatkoWsklego, Baranowskiego i Dą m óyłem e od Złożenia życzeń v.MrtUG-
dowyr.k w przedsiębiorstwach spółdziei 
cZyeh i óbywatekikiemił etanowkiku
młynarzy, utrzymano mi wysokości 30 
żł. Za jeden kg,

W dyskusji nad 6pławozdftft!a,jfti 
przedstawiciele związków zawodowych 
Z zadowoleniem powitali skoordynowa­
nie ftikejl walki ż dtoiyżbą przez żwiąz 
ki zawodowe i Rady NatodoWe.

Wallace wzywa
do ipspólpracy ze Ziii.

grożąc wysiąpieniem z partii 
i zatoźaalen nowego st oitniclwa

N . JORK (S A P ). Henry W allace , były w iceprezydent USA  
vr przem ówieniu radiowym, nadanym ila całe St. Zjednoczone, 
wzywa ponow nie preZ, Trunland do współpracy ze Z  w. Radziec­
kim, celem  o d b u d o w y  gospodarki na całymi GvieciC,
—    i W allace oświadczył, że jeżeliK o S e | n ! c ? w o  ! partia demokratyczna nie zm:e-

Trumana
Radzieckim

"•konferencji prasowej w O slo, że 
przyjmie plan Marshalla bez za-

bro-wskiego z PPS, oraz tow. tow. Ber i niu KC PPR. Następnie zajął alę 
tekrta, A lbrechta i Bancery.a z PPR. spraw a omówienia aparatu  w ym iaru 
W krótkim  zagajeniu mówca p e d k re . sprawlfedliwości 1 stwierdził, że cnoć 

.i„ mn anttrafrt„»" ale samo m inisterstwo robi Wielkie po*llił, ź,e uroczystość ma charak ter nie 
tylko symboliczny, lecz Wypływa t 
łączących obie partie robotnicze bort 
cepcji i Winna znaleźć szeroki od­
dźwięk w terenie. Zwrócił uwagę na 
dobrą praktykę jedhołitofrontową, 
jaką realizuje się na terenie Mini­
sterstw a Sprawiedliwości. ,

Po powołaniu tow, Świątkowskie­
go ria przewodniczącego zebfańia, 
i pfeSydiUm W Składzie tow. tOW.' 
Jabłoński, Berm an, Albrecht, Dą­
browski, Bancarz, Dąb, głos zabrał 
przewodniczący koła PFR tow, Bań* 
cerz, który stwierdził, że dobre, Ser­
deczne stosunki, jakie łączą koła obu 

.. , i „ p»rtłi robotniczych na terenie Mlni-
s trzezen , o ile  p la n  oznacza sters^w a Sprawiedliwości prowadzić 
is to tn ie  w s p ó ln e  p rz e d s ie w z ię - . bedfl do fm«łablenia współpracy i do

stępy na drodze do odmłodzenia i w

dem okratyczhienia tego aparatu, to 
jednak teren jest jeszcze zschwaęz- 
czony i obydwa koła m inisterialne 
przez swe oddziaływanie winny ten 
stosunek naprawić.

Nastąpił sam mom ent wręczenia 
sztandaru chorążym 1 odnbrert'c od 
nich ślubowania. W imientu SK PPS 
tow. Dąbrowski przekazał chorąże­
mu tow. W erczyńskiemu sztandat 
koła PPS przy M inisterstw ie Spraw. 
Chorążemu PPR tow. Skalskiem u 
przekazał sztandar koła toW. Al­
brecht, sekretarz WK PPR,

Po złożeniu przez chorążych Ślubo­
wania na wierność sztandarowi, n a ­
stąpiło wbijanie gwoździ w drzewca, 
pocaern odczytany został list, przy­
słany od Przewodniczącego Rady N a­
czelnej PPS tow. Bzwaibego, oraz w  
imientu sekretarza generalnego KcJ 
PPR tow, Gomułki,

W s p ó ł p r a c a  z U S A  i Z S R R
jest koniecznością dla odbudowy Europy 

mówi am basador tow . Lange

cie europejskie. O ile jednak in­
tencją. planu jest podział Euro­
py, minister jest przeciwnv pla­
nowi,

będą do pogłębienia współpracy i do 
daUzegó zacieśnienia jednolitego
frontu.

Na zakończeni# przemówił prze­
wodniczący miejscowego koła PPS 
tow. Dąb.

N . TORK (SA P ) D elegat Pol 
ski na O N Z , tow . Oskar Lange, 
na w braniu organizacji U nited  
Jewish A ppeal, oświadczył, że 
naród polski jest zdecydowanie 
przeciwny wszelkim  tendencjom, 
dążącym do podziału Europy na 
dwa bloki.

W  Europie w yzw olonej, a roz­
dartej przez problemy gospodar­
cze i polityczne *— dodał amb. 
Lange —  współpraca zarówno z

podnosi taryfę
Ministerstwo Kumunteacji opu.cmvu 

,c nową taryfę cennikowa dla ruchu 
paaagwsktega i towarowego.

Prtdniesicnia uen biletów kolejowych 
należy oczekiwać juź w pierwszych 
dołach i-pca,

W  związku z tym od 1 Up ca ijr, po­
drożeje o około 45 proc. cem  biilatów 
uagrtnów sypialnych PBP „Orbis h

! p ttillU  uu.uu& 'ŁaLvc-„« _
j tli swej obecnej katastrofalnej 

polityki, to bpdzie się czuł zmu­
szony w ystąpić z jej szeregów  i 
dał do .zrozumienia, że w  tym  
Wypadku dążyłby do utw orzenia  
w St. Zjednoczonych trzeciej 
wielkiej partii politycznej.

M A SA R Y K  
Z A  jE D N O SC IA  E U R O PY  
L O N D Y N  (P A P ), C zechosło­

wacki minister śpraw_ zagranicz­
nych Masaryk, ośw iadczył na

£. o s t a i n l e i  c t i M J f l i

P r a c o w i t y  d t i e ń  $ e | m i i

U SA, jak i ze Zwig-zkiem Ra­
dzieckim jest konieczna dla przy 
wrócenia ustabilizowanej go.łpu., 
datki światowej ,

N aród  polski ma nadzieje, że  
może liczyć w tym w zg lę d z ie  n a  
poparcie narodu amerykańskie­
go.

łofte, gdzie ch»e? Jaki wpływ ma 
Pańsiłwo u,a dzłałalnuść handlu 
*SeJ*ktego |  W jaktan stopniu We­
ft*  udział *  jego doehodUfliT Hrtw 
Uleź na tytm terenie włnnlimy prr.e- 
prowadeić planowa go-piHiarke.

SKONECKI I HEBDA 
ZWYCIĘŻAJĄ W WIMBLEDONIE

W dalszym ciągu pierwszego dnia 
rozgrywek turnieju tenisowego O mi­
strzostwo Wimbledonu do drugiej 
randy gier zakwalifikowali się m. in. 
trzej Polacy: Shonecki, Hebda 1 Tło-
ciyriski.

SUottćcki pokonał Węgra Fridge- 
jpego 4:6, 6:3, 6:4, 6:3; Hebda wygrał 

Ćerleoneni (Anglia) 4:6, 6:1, 6:2,

Mackiewicz i Zbigniew Grabowski
w konflikcie ze „Związkiem Pisarzu" w Undynie

w przem ów ieniach swych podk re­
ślili, że praw dziw i czytelnicy zhaj

(Dokończenie ze str. 1-ej)
rogaikneli mlejstfch. Czy dalej •  Po4wtę;ająt! pcatiahilę ecęść swe- 
t-hłop będzie slńl źy!o 1 sudzłl kar- go pmmćiwtatoA sprawie udstalu

WydalKAw l'!»isi,v« w drtśhod*le 
Społecznym, 1 w spra wie Buc lisów 
«»oim-»:;dów IcrytoHittUiyeU, mów- 
«s wypwwinda się pflHwfew posłu* 
laiewi posła KueplewsMfcgo, nawo­
łującego do sfwrOMeiti'a fufttluSzu
o św ln le w e g o . T w o r zen ie  odiM fel-
nyeh funduszów przekreślą kompe- 
leitcją Ministra Siutrhu, Skarb *!*•- 
by 4ę WÓWCH9S feileraelą fwndu-
s*6w.

LONDYN.
„zw iążek P isarzy  Polskich" w 

Londynie powziął uchwałę, zab ra ­
n ia jącą  swoim członkom  w spó łp ra­
cy w  w ydaw nictw ach krajow ych. 
U chw ała ' zapad ła  n a  posiedzeniu, 
k tó re  się odbyło pod przewodni­
ctwem  S trońsklego. Przeciwkojrieoiieni utweiii km uuonw8v. -------- -

3, a TłocZYńskł wyeliminował A n - ; uchw ale zaprotestow ali Cat-M acaie- 
! ka Moore, bijąc go 6:3, 6:0, 6:1. ' w icz i Zbigniew Grabow ski, którzy

mPAŃSTWOWA CENTRALA 
S S = S H A N 0 L 0 W A ;

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI
ZAWIADAMIA, ŻE
hurtownia artykułów spoiywceych została przeniesiona z ul. Złotej 
7/9 na ul. BIELAŃSKĄ 18 (tel. 88-301) poza tym czynne są hurtow­

nie art. spożywczych i przemysłowych.
J a g 1 e 1 1 o ft s k a 4/6 (tel. Praga Nr. 7B-02) 

M ł y n a r s k a  46 (teł. 86-282)

du ją  się W Polsce. Grabowski 
stw ierdził, i e  będzie nadal w spół­
pracow ał z p ism am i krajow ym i i 
zgłosił w ystąp ien ie ze Związku. 
C at - M ackiewicz dem onstracyjnie

m m m m

Międzynarodowy
Kongres
Esperantystów

W dniach 26 lipca —  2 sierpnia od- 
bętlaie słę w Betnte Szwajcarskim M'ę- 
(Uymrodcrwy K&njgtii Esporantysiów.

W programie łijatdo priev.-idaiarte są 
obrady na temat wprowadzania języka 
esperanto jako pomooflłcafcio do e«koł- 
nlctwa, handlu i iury»tyki we wsiyet- 
klch krajach.

Delegacja polska aa Kongres skła­
dać się będzie » ttsech priedetawteieli 
Związku EspeAntyełów w Pole os oraz 

I jednego członka Głównej Kwatery Hair

I.

W obronie Sektoru prywatnego żąda 
również dopuszczeń a prywatnej ini­
cjatywy d0 handlu zagranicznego. Na­
stępnie mówca wypówiąda się za u- 
J.rzymanieim reglamentacji spożycia, 
pragnie, podobnie jak my wszyscy, 
zwiększenia międzynarodowej pomocy 
żywnościowej dla Potoki.

Nie należy Oczekiwać, kończy 
jiińwert, że Jzutl *« Wilkn mleelę- 
ey przedfoly *re(otm«wmiy hiidżd. 
Jeat t,i dzieło, wymnga.lrtee wielkiej 
priicy. BiuMeJI tnusl być odbiciem 
życia gossMMlarozego nie iylko f°r- 
inalirc, ole I wiernym obrusem je- 
m  silruktnry. Wielki porSamenln- 
rzygta 1 *iauc*yelel PPS Herman 
Dl am and powlMziił kiedyś w dy- 
nktMjf budżetowej! „Niech budżet 
hęilzle *aprzeczeniem chaosu łm- 
f.fowteaejl, niech bed złe s ja tó e w  
(lagfośil myśli P, pracy gwspodar- 
esej, niech będrfe swlmdAdlem 
życia polskiego, takiego, jakJe chce 
my mleć", Tc słowa są i dziś aktu­
alne.

W obroni*  pryw atnej 
inicjatywy

po*, Stefański te  Stron, Demokriity- 
eMiego zajmuje s»ę w swym przomó- 
wleniu głównie tngadnienlem haitwllu. 
Mówi o spółdzielczości I skarży się, ie 
do handlu hurtowego dopuszczono je­
dynie sektor państwowy 1 gpółdzielezy.

Glos opo tyc ji
!po»cf M»H<>łajc*yk (PSI,) znezyna, 

jak to często bywa ptzy przemówie- 
nlnich pcwielowsiklch, od Adama i Ewy, 
łj, od roku 1945. Mówca uważa za 
zasługę swojej partii, uznanie Rządu 
Jedności Narodowej przez szereg 
państw. Następnie poseł Mikołajczyk, 
po stwierdzeniu pozytywnego stosunku 
do granic na Odrze i Nysie, mówi o 
również pozytywnym stosunku d° 
Związku Radzieckiego, Z ko!cl mówca 
uważa za słuszne w dyskusji budże­
towej przypomnieć historię okresu 
przedwyborczego. Kolejno poseł Miko­
łajczyk przechodzi do okresu powy­
borczego, Analizując nowy rząd, mów­
ca pragnie wykazać jego jednokierun­
kowość.

Jedyny dział prac Rządu, który po­
doba się posłowi Mikołajczykowi, to 
Jest polityka zagraniczna. Inne mu 
się nie podobają. Zwłaszcza, sądfi 
mówca, Rząd nie pragnie normaliza­
cji stosunków.

IV końcowej części przemówienia 
poseł Mikołajczyk jest bardziej łaska­
wy, Nie mówimy, — powiada — że 
wszystko jest złe, Utniemy przyznać, że 
widzimy niewątpliwa osiągnięcia.

Wiadomości z kraju
W Soemówou odbyt «i<* agólsioiLfaJd-

wy zja ad kobiet pracująayoh w prze­
myśle węglowym z, udziałem potod 400 
delegatek * 30 oddziałów kobiecych 
pirzy zakładach pracy. M7 keftltrk&ajl 
udział wzięli rówzite* przed* trwlctele 
Zarządu Głównego CZZG,

Ze złożruycb eprawozdari wynika, 14 
liczba kobiet pracujących w ^óraictw.a 
przekroczyła już cyfrę 25 ty*- Oddzia­
ły kobiece przejawiają bardzó ody- 
wioną dzi#łalrto'ć. Staraniem ich po­
wstały 32 żłobki, obejmujące opiekę 
ponad 700 niemowląt ( 61 przedszkoli 
* których korzyela 6 ty*, dzteei. Pert ad 
to przy 'Mi zakładach pracy zorgantee- 
wano poradnie kkanskle dla maiki i
d zieck a .

W uchwalonej w Wyftiiku obrad rezo­
lucji zebrane kobiety witają uchwałę 
rządu i KCZZ w oprawie walki ze spe­
kulacją. Na 'zakończenie ijszd  przyjął 
wiiicżek, w którym kobiety przemysłu 
Węglowe,go obejmują o-pickę nad wię­
zieniem kobiecym w Barcelonie. Jako 
pl&rv ozą pomoc zadtklarow am  zebra­
ną wśród kobiet kwotę 78 tyś. zł,

W dniu 22 b.m. zderzył się w hucie 
„Bobrek" tregieżny wypadek wybuchu 
beczki, przeci.-ianej płomieniem leoty- 
Ismowym, którsj zawartość okazała się 
gwałtownym materiałem wybuchowym. 
Raczka, znajdowała się w wafenie z« 
złomem. *

Wekutek wybuchu trzech robotni­
ków z-0 6 'lało zabitych na miejaru, czwar 
ty zmarł w szpitalu. 35 osób zcętsło 
lżej rannych.

Przerwy w produke’i ni* ma, Prze­
prowadzane jest szczegółowe badanie 
przyczyn wybuchu.

—0-*”
Budowa wzorowego osiedl* wiejakie- 

go w Piasecznie koło Warki d'-Sieja 
końca. Obecnie SPB przeipto' -t*a o- 
etatntę roboty przy budynkach «>!mz- 
kalnyoh. 1



Migawki
sejmowe

N iew ygodny Żuław ski. Stanowczo
n i e w y g o d n y ,  bo m ó w i  to ,  co  inni m y  
ś l ą  i do e t e g o  n i s  chr.ą się przyzna­
wać. Piór w szy im puls każe w tedy  
uścisnąć m u dloft. w yrosić uznanie. 
P ie r w s z e  sprawozdania m ów ią w te­
d y  o siw ow łosym  nestorze, są peł­
n e  d la  A sym patii i podziwu.

Potem  przychodzi otrzeźw ienie, 
'Zwłaszcza, źe zanotow ano uścisk  
dłoni i zanotow ano słow a sym patii. 
W ówczas trzeba się wycofać.

T ak uczynił w trakcie  sutego w eto  
raiszego przem ówienia w  Sejm ie  
p o se ł  M ik o ła jc z y k ,  odżegnując  się 
od tych  ustępów  przem ów ienia Ż u­
ław skiego, w  których „niezłom ny“ 
m ów ił do „niezłomnych" o w ojsku  
i słow iańskim  rasizm ie.

Przypuszczam y, źe w  ślad ta  tym  
„Gazeta Ludowa“ doda zastrzeżenia  
do słów  sym patii, k tó rym i darzyła  
posła Żuław skiego, podobnie, jole 
uczyniło to „Słowo Powszechne", 
które  po początkow ym  en tuzja im ie  
w  num erze n iedzielnym , zamieściło  
a rty ku ł kry tyczn y  o Ż u ła w sk im ,1 
stw ierdzając, że ceni odwagę c y w il-1 
ną Żuławskiego, ale sądzi, źe  
prawo od niego w ym agać p rzede I 
w szys tk im  rozsądku politycznego, ■ 
którego m u brak. i

Zupełnie słusznie. G dyby „Słowo" ; 
od razu tak  napisało, nie kłócilibyś­
m y  się.

Posłowie urządzają manifesfacj
na cześć delegatów Komitetów Słowiańskich 

Przemówienie tow. i. lerkowsklego  
na popołudniowym posiedzeniu

' mylą się 19 swoich rachubach. 
Mówca polemizuje z ciężkimi i dy- 

I akredytującymi spółdzielczość za­
rzutami. N iepraw dą jest, jakoby  

\PPS była przeciw niczką handlu pań 
N iespodziew anym  ew enem entem  popo łudn iow ych  debat 's tw ow ego  i żądała monopolu dla

Powoli wchodzi to ju ż  w  tra d y ­
cję: posłowie, PPS-owey są jednym i 
z nielicznych, k tó rzy  przem awiają, 
a nie czyta ją . W dniu w czorajszym  
w ygłosił przem ów ienie tow. poseł 
K rygier. Inna rzecz, że brak jedne­
go m egafonu (k tó ry  ponoć się ze ­
psuł) stw arza ł p rzy ruchliwości po­
sła  K rygiera niew yraźną słysza l­
ność,

*
N a początku  posiedzenia panowa­

ły  nastroje w ybitn ie poniedzielne. 
N a  sali na liczyliśm y bodajże m niej,

sejmowych w dniu wczorajszym było przybycie na sale sejm o­
wy przedstawicieli K om ite tów  Słowiańskich, którzy zasiedli 
w loży dyplomatycznej. Marszałek przerw ał obrady, by pow i­
tać Kości. Cala sala bez w yjątku powsta ła  i urządziła gościom 
burzliwy k ilkum in u to w e  owację. (Posła  Ż u ław skiego  nie by­
ło na sali).

7. wystąpień popołudn iow ych  notujem y przemówienie 
tow. Żerkow skiego , prezesa ,,Społem ". T ow . Żerkow ski m. in. 
powiedział ,że z łudne są nadzieje tych, którzy ufaja, że sprawa 
snółdzielęzości może w yw ołać rysy w jednolitym froncie  i za­
deklarow ał imieniem PPS najlepszą w ole  jak najszybszego 
przezwyciężenia różnic stanowisk w  tym zakresie w łon ie  b lo ­
ku dem okratycznego.

P rzedpo łudn iow e  wystąpienie posła Mikołajczyka wyw o­
łało reakcje w fo rm ie  polemiki kilku  posłów. O stro  a takow ał 
PSL i Mikołajczyka tow. O chab  (P P R ) .  Poseł T. A. K ró l  (SL) 
poświecił swoje ranne  przem ówienie  dyskusji Z katolikam i 
i PSL.

- ■ ■......................  - .______ _  Pierw szym  m ówcą popołudniowej
debaty budżetowej był poseł 8a- 
dlow ski, który w imieniu rze­
miosła w ró c i ł  się do Rządu z pro­
śbą o rewizję prawa przemysłowe­
go, a zanim to nastąpi, ustalenie 
nowej listy rzemiosł. Mówca oświad 
czył, ie  rzemiosło ma pełne uzna­
nie dia generalnej linii Rządu i je­
go przedstawiciele głosować będą 
za budżetem.

Delegacja
Banku M iędzynarodowego
ftoniefye i zwiedza

spółdzielczości. Mówca podaje cy­
fry, świadczące o rozwoju s pól dziel

Poseł W ysocki (SD ) in teersu je
się specjalnie zagadnieniam i sam o­
rządowym i , i staw ia tezy do u s ta ­
w odaw stw a samorządowego.

Tow. poseł Jędnjchow ski (PPR), 
podkreślając doniosłość zrów now a­
żenia budżetu, uw aża tan fak t za 
pierwszy krok do zaspokojenia po-

czoźci w ciągu okresu  powojenne-! trzeb robotników  i pracowników 
go. Od 1 lutego 1945 r. do dzisiej- j państwowych. PPR  będzie strzeg ła 
szego dnia ilość spółdzielni w zrosła I rów now agi budżetowej.
z 5 do 12 tysięcy, ilość ich człon 
ków z pó łto ra do 3,5 m iliona, ilość 
sklepów spółdzielczych t  4.200 do 
15.000. O broty spółdzielczości śą 
siedm iokrotnie wyższe, aniżeli w r. 
1937. Polska, za jm ująca przed Woj­
ną 9 m iejsce w  m iędzynarodowym  
rttchu Spółdzielczym, stoi dzisiaj na

Po omówieniu przyjętych ostatn io  
ustaw  gospodarczych przez Sejm, 
mówca polem izuje z posłem  B ryją, 
k tó ry  zaprezentow ał się w roli 
K assand ry  i, grożąc k a tas tro fą , się­
gnął do gospodarki przem ysłu i 
polityki kredytow ej B anku E m isy j­
nego, aby zaham ow ać działalność

Bawiąca w Polsce delegacja Banku 
Międzynarodowego wykorzystała pierw 
ezc dni pobytu w naszym kraju tta 
składanie wizyt tźlomkom Rządu óraz 
przede ta wic i el om d yplomat yczZi ynn
państw obcy cli. j r m  z erkow ski (p p g j z

Wchodzący w skład delegacji, ełtł ’zadowoleniem  powitał, jako  prze- 
perci węglowi wyjeżdżają w dniu dzi- wfK*n.y7'‘lcy -'Społem oświadczenie

M y l ę  s i ę  c i ,  k f ó r f c y  f i e r ę  

n a  r o z b i c i e

niż  połowę posłów. Później _ Pozostali zaś
ich pow iększyła  się, m e p rzekracza -' 
jąc jednak S00.

siejszym do Katowic celem zapozna­
nia eię z sytuacją Oaszejjo przemysłu

członkowie 
delegacji dla zapoznania się z ogólną 
sytuacją gospodarczą Rolski odbędą

trzecim  m iejscu po Ew. Radżleoklm j kredytow ą N arodowego B anku Pol 
i Anglii. U trzym anie w chw ilach j skiego, co rów na się zaham owa- 
krytycznych cen n a  arty k u ły  żyw-1 niu naszego rozwoju gospodarcze- 
n Ościowe pierwszej potrzeby b y ło 'g o . Mówca Wypowiada się również 
zasługą organizacji spółdzielczych. j przeciwko w nioskowi P3L, zmie- 

Z kolei m ów ca w ypow iada s ię . rzającem u do likw idacji reglam en- 
przeciw utrzym yw aniu sklepów de- j tow anej aprow izacji oraz żądaniu 
ta licznych przem ysłu spożyw czego. zlikw idow ania M inisterstw a Źiem 
przez P aństw o oraz tw orzenia no- Odzyskanych. W zakończeniu tow. 
wej sieci skupu ziem iopłodów ' Jędrychow ski, po szczegółowym o- 
przez Fundusz Aprowizacyjny. P o-1 mówieniu pozycji budżetowych, za­
staw ienie przez posła B arcików -1 la l Edę zagadnieniem  stosunku P ań ­
skiego spółdzielczości na róv>d ttź i stWa do spółdzielczości w ram ach

budżetu.
Streszczania przem ówień o s ta t­

nich móWOÓW, posłów J. A, Króla 
(S L ), C horążyny (P SL ), tow. Oćha 
ba (PPR) i tow. prof. Raabsgo  
(PPS) ze względu na spóźnioną 
porę, odkładam y do następnego 
num eru, posiedzenie zakończyło się 
o godzinie 20.40 wieczorem. Był to

sklepam i p ryw atnym i 1 sp ek u lan ta­
mi je st wysóce krzywdzące.

P o l e m i k a  i d y s k u t i e
Poseł Kaczoclia w im ieniu S tr.

Ludowego polem izuje z wywodam i 
posłów pęeseiowskich, p rzeciw sta­
w iając się posłowi Bryji, k tóry, do­
m ag a jąc  się in tensyfikacji produk-! pracow ity dzień, 
cji rolnej, p ragną łby  ją  eksporto-j Po posiedzeniu obraduje jeszcze 
wać. N astępn ie poseł Kaczbcha w nocy połączona K om isja P lanu 

„  , „. . . Przeciw staw ia się w ystąpieniom  po- j Gospodarczego i Skarbow o . Budże­
tów. P rem iera  w spraw ie spółdziel- sła  M ikołajczyka, k tórego  dzisiaj- j towa.
ezości, stw ierdzając, że ci, k tórzy  sze przem ów ienie ocenia, jako  obli-) ju trz e jsz e  posiedzenie rozpoczyna
liczą n a  rozbicie jednolitego fron tu  czone na opinię kap ita lis tycznego ; się, ja k  00 dzień, o godzinie 10 ra-

uHązku z dyskusją  spółdzielczą, I św ia ta  anglosaskiego. > r.o.w

Pierwsze słowa swego przeinó-  ̂ konieretioję w Centralnym .Urzędzie1 
w ienia poświęcił tow. K rygier la- j p la n o w a n ia . N astępn ie  goście u d ad zą  j 
100m  rządow ym , w yrażając żal że sif. M  6 dltliowĄ wyciecBk Ao Ł w k i1 
nie m a w  nich m in istrów  gospoaar-
czych. N a jp iln ie jszym i byli m in i-, na °«"*T ‘ Do1^
strow ie -  ludowcy, k tó rzy  staw ili się j Po p o d ró ży  przep row adzą  ezczegóło-
w  kom plecie. M inistrow ie socjali-. we k o n f e r e n c j e  z  poezcz-ególnymi mini-

i przedstawicielami Naro­
dowego Banku Polskiego, poczetn dla

dach OMTUR. W trakcie posiedzenia  
przybyło  k ilku  m in istrów , m. iń. 
tow . Dąbrowski.

*
W  trakcie przem ów ienia posła 

K urpiow skiego rozległ się w  pe­
w nej ćhw ili na sali pojedynczy, ale 
burzliw y oklask.

*
Podnosząc w  im ieniu P SL  sztan ­

dar ludow ej ośw iaty, posłanka Cho 
rążyna  upom niała się o rze k o m o ' 
zaniedbane un iw ersy te ty  ludowe. 
Tow. pos. H ochfeld przypom niał je j 
z  m iejsca, że  za czasów m in isteria l­
n e j kadencji dzisiejszych posłów  
M ikoła jczyka  i W y cecha in terw e­
niow ał u nich w  te j sprawie. A za ­
tem  nie ty lko  PSL troszczy się o tę  
sprawę.

*
„Gazeta Ludowa". Już parokro t­

nie m ieliśm y okazję do za jm ow ania
się w  ty m  m iejscu działem  parla­
m en ta rn ym  tego pism a. Dziś m usi­
m y  do tego wrócić. Zarówno spra­
w ozdanie, ja k  i „echa sejm ow e“ z 
dnia obrad, w  k tó rym  przem aw iał

Bilans osiągnięć i plany na r. 1947
Drugi dzień obrad 
W al o ego Zgromadzenia RTFD

zwiedzenia naszych portów delegacja 
Wyjedźie na cztery dini na Wybrzeże.

Po powrocie do Warszawy delegaci 
odbędą szereg dodatkowych kotlferen- 
eji szczegółowych, oraz Ogólną koftle- 
rwioję końcową.

Wyjazd z Polski nastąpi prawdopo 
dohłle około 20 lipca.

Otfrady drugiego dnia Walnego 
Zgromadzenia R.T.P.D. zagaił prezes 
Żemis, składając ogólne sprawozda­
nie z działalności RTPD  w roku  1B46. 
Sprawozdania szczegółowe złożyli 
przewodniczący poszczególnych w y­
działów. Tow. Ładoszowa, referując 
prace Wydziału Pedagogicznego, pod 
kreśliła duże osiągnięcia w dziedzi­
nie zorganizowania przez RTPD o- 
środków wychowawczych, jak przed 
szkoła, świetlice oraz bursy, żłobki

wszechnych, zorganizowanych przez

ków świetlicowych i pracowników 
kolonii letnich oraz kursów ideolo­
gicznych dia pracowników pedago­
gicznych RTPD. Duże Zasługi w p ra ­
cy wychowawczej RTPD miały zor­
ganizowane w Warszawie, Lodzi,

Towarzystwo w Warszawie i w Ło- j Krakowie i Toruniu kukiełkowe tea- 
ńżi. natrafia na duże trudhości, szćze try  dla dzieci. 1
golnie ze względu na brak wykwa­
lifikowanego personelu. Brak sił pe­
dagogicznych daje się również od­
czuwać przy organizowaniu akcji ko- 
loniijnej, k tóra w  roku 1048 Objęła 
ok. 29.000 dzieci. RTPD stara się za­
radzić tej sytuacji prze* organizo­
w anie kursów fachowych dla wychb 
wawczyń żłobków, przedszkoli, Wycho

i dziecińce. Rozwój dwóch szkół po-lw aw czych domów dziecka, pracowni

Punktualnie o |?od*. 9 rano fozpó- 
eręły Się w Socjalistycznym Ośrodku 
Szkoleniowym w Otwocku pierwsżę 

tow . H ochfeld, zauHcrają szereg nie 1)0 ogólnokrajowe obrady zja-
ścisłości. N ie je s te śm y  pozbawieni j r<*u orSauizacji OM 1 Ci? 
poczucia hum oru, chętnie dobry  j udekorowanej emblematami so-
żart przy jm u jem y , ale „Gazeta Lu- j ciahfdycznymj aa li obrad zgromadziło 
dowa“ m ija  się z praw dą w  k ilku  S'Ę P°uad .'100 delegatów z terenu. Na 
w ypadkach. j podaum widnieje kilkadziesiąt niebie

IV spraw ozdaniu pism o pochwali- j czerwonych sztandarów organlza- 
ło tow. H ochfełda za sw adę w  for- i 'Tjoych, przywiezionych prze* OM 
m ow aniu sądów  i opinii. Gwoli ścl- ] 7’BR nwców z całego kraju, 
slości dodajm y, że tow. H ochfeld  "
„chwalił i karcił, Ciskał g rom y  i 
praw ił kom p lem en ty“ nie w  sw oim  
im ieniu, ale W im ieniu PPS. A  to 
je s t różnica.

W „echach" fe lie ton ista  „Gazety" 
nieściśle m ów i o w ypow iedzi tow.
H ochfełda na tem a t m uzykalności 
i odpowiada okrzyk iem , k tó ry  mo 
że i b y ł b y  dowcipny, ale nie padł 
„z ł a w  poselskich PSL", ty lko  
b iu r k a  redakcyjnego kolegi sprawo  
z d a u w y ,  Podobnie, gdy to w , Hoch­
fe ld  u ży ł s ł ó w  „dobiegam końca", 
n ik t na sali nie odezwał się „Pan 
bardzo wolno biegnie na finiszu".
To było ty lko  pobożne życzenie du­
szy  dowcipkującego, zresztą  n iezgo­
rzej, spraw ozdaw cy „Gazety L udo­
w ej". A za tem , ko ledzy z „Gazety 
Ludow ej", dowcip  — dowcipem, ale 
fa n ta z ja  — fan ta zją .

Sejm OM TUR-owćów otwarty
Totu. tom. m in is trom ie  socjaliści

Dąbrowski, Kaczorowski, Świątkowski i Bobrowski
zabrali glos w obradach

N ajstarsza  parlam en tarzystka  o- 
bccnego Sejm u, tow. Dorota Kłu- 
szyńska  odwiedziła w czoraj Klub  
S prawozdawców Pa rlam entarnych. 
W m iłe j rozm ie posłanka Kła- 
ssyńska , która  ponad ĄO la t te­
m u sam a napisała p ierw szy a r ty ­
kuł. spędziła w  k lubie pół godziny, 
żałując, że nie m oże dłużej zostać, 
bo dzieci płaczą (oczywiście dzieci 
z RTPD, którego zjazd  się w łaśnie 
odbywają

N O W I N Y

LITERACKIE

Przedpołudnie dnia wczorajszego 
poświęcony referatom, kłóre wygłosili 
m nitslrowie socjaliści.

Jako pierwszy zabrał głos tow. min. 
Dąbrowski, klóry wygłosił referat go­
spodarczy, obrazujący wielkie prze- 
minny Mrutotoralne we współczesnej 
Polsce. Ną tle tych przemian prelegent 
zobrazował najpilniejsze Zadania go­
spodarcze, realizowane w ramach plfl. 
nti 3 letniego. Ja,ko charakterystycz­
ną cechę tegD planu, tow. min. Dą­
browski wskazał troskę 0 poprawienie 
bytu człowieka.

Następnie tow. m',n. Świątkowski o- 
mówił prace, jakim; zajmuje się-Mi- 
ńlśtersłWo Sprawiedliwo,ści w demokra 
tycznej ludowej Polsce. Jednym z 
najważniejszych osiągnięć w dotych­
czasowej działalności teęgo resortu by­
ło ujednolicenie prawa. Innym, rów 
nie ważnym, zdarzeniem był0 wciąg­
nięcie czynnika ludowego do sądowni 
otwa, przez co ulega on0 stałej demo 
kratyzacji,

— Realizację tych wielkich zadań
— stwierdził tow. twó^ Świątkowski
— umożliwia wSipółp#ica stronnictw 
demokratycznych, a przede wszystkim 
jednolity front klasy robotniczej.

Z kolei tów. min. Kaczorowski wygłó 
sił feferat o zadaniach odbudowy kra­
ju.

Odbudowa nie może ślę ograniczyć 
jedynie do odtwarzania rzeczy minio­
nych, ale musi iść dalej, rnuai aię roz­
wijać proporcjonalnie do wielkich 
przemian, Jakie nastąpiły w Polse* w
dw uletn im  o t^esle  od chwtłl w yrw o
lepła — powiedział.

Jednym z naczelnych zadań w dzie­
dzinie odbudowy jest stworzenie do­
brej szkoły i dobrego mieszkania.

Tow. min. Kaczorowski wyraził na­
dzieję, że wkład organizacji młodzie­
żowej OM TtJR będzie bardzo pomoc­
ny w ogólnym wysiłku odbudowy kra­
ju.

Następnie przetnówK? do delegatów 
prezes CUP, tow. min. B obrow ski, któ­
ry sprecyzował istotny sens i zadania 
gospodark; planowej. Jako chatraikle- 
ryslyćzną cechę polskiego planu trzy­
letniego, mówca wysunął dążenie do 
jak najszybszego podniesienia stopy 
życiowej. Tow. min. Bobrowski okre­
ślił plan jako i  duch* socjalistyczny,

b0 charakteryzuje g0 trosk* 0 ćzło
W i eka.

Na zakończenie tnówca podkreślił 
wielk; wkład PPS w dzieło stworze­
nia tego planu.

Wszystkie" referaty zostały przyjęte 
przez młodzież socjalistyczną huczny, 
mi oklaskami.

Prelegenci udzielali Wyczerpujących 
odpowiedzi na pytania, zadawane 
przez delegatów.

P0 odczytaniu depeśzy, jaka wpły­
nęła na Zjazd od polskiej młodzieży 
socjalistycznej we Francji, zamknięto 
zebranie.

Dalszy ciąg obrad jutro.

Dr. Landy, referując sprawy Wy­
działu Zdrowia, omówił stworzenie 
przez RTPD 16 poradni, 5 prew en­
toriów, których liczba wzróśńle 
wkrótce do 11, oraż sprawę domu 
M atki i Dziecka w Jeleniej Górźe.

Tow. Papuziński podkreślił w spra 
wozdaniu z prac Wydziału Nauko- 
Wo-Wychowdwcżego, osiągnięcia na 
poiu stworzenia biblioteki naukowej, 
której rozwój, mimo trudnych Wa­
runków' mieszkaniowych, postępuje 
naprzód. Wznowloho regularne wyda 
w anie miesięcznego biuletynu RTPD. 
W przygotowaniu znajduje się 10 bro 
szur pedagogicznych, w  najbliższym 
zaś czasie wydawane będą 2 w ycho^! 
wawcze pism a periodyczne dla dzieci 
i rodziców.

Następnie tow. Tułodziecki omó­
w ił plan pracy RTPD na rok 1947. 
W roku bieżącym RTPD propagować 
będzie na forum społecznym jeszcze 
silniej niż dotychczas sprawy dziec­
ka. W tym celu zorganizowany zosta 
nie Kongres Dziecka. Jak  najściślej 
sza współpraca z M inisterstwem O- 
światy, M inisterstwem Pracy i Opie 
ki Społecznej, M inisterstwem Zdro­
wia oraz z organizacjam i społeczny­
mi pozwoli na pomyślny rozwój p la­
cówek RTPD.

Według wszelkioh przewidywań, 
liczba czynnych przedszkoli wzroś­
nie w  przeciągu 2 najbliższych m ie­
sięcy do 100. Powiększy się również 
ilość Czynnych burs RTPD o 5 no­
wych placówek.]

Z y g m u n t  Zarem ba  w ra z  z 
grupą  przy jac ió ł p o l i ty c zn ych  
w y d a ją  obecnie w  P a ryżu  p i ­
s e m k o  pod nazw ą  „ Sw ta tlor‘. W  
c ze r w c o w y m  n u m e rze  tego ra­
ch itycznego  m ies ięczn ika  Za-  

j rem ba  m a r tw i  się, że ,,R obo t­
n ik "  n ie  chce z n im  po lem izo ­
wać. Otóż rzeczyw iśc ie  nie chce 
i n ie  będzie. S zko d a  czasu i a- 
tłaśU. S zko d a  m ie jsca  i papizru .

Dla scharakteryzoxcania  
„Św iatła"  p r z y to c z y m y  je d y n ie  
długą litanię  o rd yn a rn ych  w y ­
zw isk ,  n a g rom adzonych  w  t y m  
p ise m k u  w  j e d n y m  a r ty k u le  na 
p rzes trzen i  m a ły c h  6 stroni-  
czek:

O szustw a  i zła wola... D y k ta ­
torsk ie  zaw ładnięc ie  ru ch em  so­
c ja l is tycznym .. .  I faz isk ,  terror... 
W y g o d n i  m ia n o w a ń c y . .. S ług i  
PPR.,, N a jw ię k s z y  w śród  dz  en-  
n ik a rzy  po lsk ich  sojicta i fa ł­
szerz  słów.,, Z a m ó w io n a  robo­
ta... D o k u m e n t  po tw ornego  za­
k łamania.,, P ła tn y  nauczycie l  
mądrości,,, Ż ebran ina  o u z n a ­
nie,., Ź ong lerka , kug lars tw o ,  
fa łszers tw a  pojęć  i czarowanie  
c zy te ln ika  frazesami... Perfidia  
i cyn izm .. .  Ś w ie tn y  kucharz  i o- 
k r u tn y  truciciel... S m a czn e  z u ­
p y  z odrobiną arszeniku .. .  W y ­
pędzić  kar ierow iczów  i za rozu ­
mialców...

M oże  w ys ta rc zy?  A.— w b r e w  
p rzy rze c ze n iu  na w stęp ie  —  j e ­
s te śm y  dopiero w  połowie  c y ­
tow anego a r ty k u łu  ze

G d y b y ś m y  n a w e t  chcieli po­
lemizować. 2 Z a rem b ą  i in n y m i  
(na szczęście n ie l ic zn ym i)  r e ­
nega tam i po lsk iego  socja lizm u,  
poziom  ich p isa n in y  u w o ln i łb y  
nas od tego p r zy k re g o  obow ią­
zku ,

N a  zakończen ie  jeszcze  dw ie  
uw agi.  Po p ierw sze ,  „Świa tło"  
— w  k a ż d y m  bądź razie w  o- 
t r z y m a n y m  p rzez  nas czerioco- 
w y m  n u m e r z e  ■— a ta ku je  ty lk o  
t w y łą c zn ie  to w a rzy s zy  S : w d -  
bego  i H ochfełda, n 'e  w y m i e ­
niając in n y c h  p r zy w ó d c ó w  Par­
tii. C zy  nie chodzi tu  czasem  o 
ich n iepolsk ie  n a zw iskr?  M eto­
da stara i dobrze znana.

Po drugie, ic y d a w c y  ,.Sroia- 
tła“ ostatnio nadsy ła ją  e g ze m ­
plarze tego p ise m k a  w i d u  dz ie ­
sią tkom  to w a rzy s zy  w  kra ju ,  
k tó r z y  N IE  2Y C Ż Ą  S O B IE  n- 
t r z y m y w a n ia  tego rodza ju  lck~ 
tu ry .  C zy  Z arem ba  m yś li ,  żc  w  
ten  sposób zm u s i  do czy tania  
Swoich ełaboratóio?

1 w reszc ie  jeszcze  jedno  p y ­
tanie: k to  daje p ien iądze  na w y -  
dąw ąnię  „Ś w ia tła"?  G .

Goicie Słowioiiscy
wyjeżdżają

W  ostatnich dniach pohyht w 
W arszaw ie, przedstawiciele K o ­
m ite tów  Słowiańskich zwiedzili 
w ystaw f „Przemysł Z iem  O dzy­
skanych” . Dziś w nocy -wyjecha­
ły delegacje: bu łgarska  i iugosto- 
wiaństka. N a  dworcu żegnali od­
jeżdżających gości: wice-marsza- 
łek Bafcikowski, przewodniczą­
cy K o m ite tu  S łowiańskiego w 
Polsce, wicemin. G ru b e r  prze 
wodniczący T ow arzystw a Polsko 
Jugosłow iańskiego, tow. wice­
min. Szyr —  przewodniczący T o  
warzystwa po lsko  - Bułgarskiego 
oraz sekretarz genera lny  K o m i­
tetu S łowiańskiego w Polsce T ro  
janowski.

uPrzeglqd S ocja listyczn y f#
Numer czerurcomy

Artykuł wstępśhy Iow. Juliana flocli. 
feida, umieszczony w ostatnim nume­
rze „Przeglądu Socjalistycznego11 p. |. 
„Istotn dyskusji" przedrukowaliśmy w 
całości w „Robotniku", treść jego jest 
więc znana naszym czytelnikom. Lo­
gicznym uzupełnieniem artykułu tow. 
łlóchfelda są tezy dyskusyjne tow. Ja ­
na Topińskiego: „Humanistyczna rea­
lizacja humanistycznej treści socjali- 
«mu“. A tri or przeprowadza rozumo­
wanie, ie nie Wystarcza stwierdzenie, 
iiż marksizm jest sann w sobie huma­
nistyczny. „Ilumanisilyczno.ść ewange 
lijnego cliry dianizmu z jego przyka­
zaniem miłości bliiniepe hic byht ni­
gdy kwestionowana. Ale w rękach 
Torqnemndy czy Sawonarolj stała kię 
czymś, co dalekie byh> od jak i w; okol- 
wiak humanizmu". Dlaitego też wła 
śnie humanizm nasz jest podstawą rc- 
ałtzatforn, dbającego o by w pracy 
ŁonisfriikcyJneJ, rozwtąz v w ani u lerh- 
Titv*oyeh problemów | wypracowaniu 
fragmentów — nie zapomniano n tym, 
dla erego k dla hog0 rozpoczęto tę 
bndowQ,

Trzeci kolejny artykuł „Przeglądu
Socjalistycznego" p. t. „Rola Zwią­
zków Zawodowych i rad zakłado­
wych" jest napisany prze,z Iow. Wł. 
Domino. Partia nasza będąc Organem 
politycznym, zdaje sobie sprawę, iż ist­
nieją dziedziny życia, gdzie należy 
wykluczyć partyjnictwo. Dziedziną tą 
są w pierwszym rzędzie Związki Za- 
w: od o we. Słusznie też niedawno powie­
dział sekretarz gen. KCZZ łow. Adam 
Kuryło wicz, że Z w. Za w. winny być 
bezpartyjne, ale nie apolityczne. To 
sam0 stanowisko odnajdujemy w arly 
kule tow. Domino.

Dobrze się stało, że następnym arty­
kułem, jest „Organizacja gospodarcza 
Wsi" — tow. Kazimierza Sokołowskie 
go. Socjalizm, który obejmuj* całość 
zagadnień organizacji życia społeczne­
go, zwraca dzisiaj szczególną uwagę 
na wieś, która stał* się wraz a prole­
tariatem miejskim współtwórcą i 
współgospodarzem nowej rzeczywisto, 
śet polskiej. Dlatego *«* thmwnę Jent, 
że „Przegląd Socjallstyozmy* połwtąca

stosunkowo często awoje strony zaga­
dnieniom organizacji wsi.

Dalsze dw* artykuły omawiają bie­
żące zagadnienia zagraniczne. Tow. 
Andrzej Kaduszkiewścz pisze: „Na dro 
d,ze do nowego kryzysu w USA", oraz 
tow. Koman Karst o „Genea*log:; nie 
mieokiej zbrodni". Artykuł następny 
powitać należy ze szczególną radością. 
Tow. Zdzisław Wróblewski, jeden z 
działaczy OMTUR, pisze o stanowisku 
„Socjalizmu wobec ragadmień młodzie 
ży powojennej". Zbyt rzadko jednak 
niestety spotykamy w „Przeglądzie 
Socjalistycznym" artykuły poświęcone 
zagadnieniu młodzjeży. Przypuszcza­
my, że jest t0 raczej wi,n* naszych 
działaczy młodzieżowych, kłórzy z* ma 
ło wykorzystują gościnne szpalty pra 
sy partyjnej.

Dział literacki „Przeglądu‘‘, który 
jak zawsze słoi na wysokim poziomie, 
zawiera artykuł tow. Grzegorz* Timo- 
fiejewa: „Żeromski i literatur* rosyj­
ska".

Wyjątkowo bogał* tą „Kartki ą hi­
storii socjalizmu''. N* pierwszym miej 
scu znajdujemy przedruk • „Robotni­
k a "  * r. 1905, św iadczący, ż« mtlmo 
ówczesnych głębokich różnię party j­
nych, PPS, tak jak dci| ataki »* sta­

nowisku jednolitego frontu i była je­
go motorem. Artykuły następne po­
święcone są Henryków; Baronowi, 
Mieczysławów; Mostkowi i Słmulowl 
Zygeibojmowi.

Całość numeru prócz zwykłych no­
tatek omawiających ostatnie wydarze­
nia w Polsce i na świece, zkmyka lis* 
tow. prof, Henryka Jabłońskiego, 
stwierdzający konieczność ustalenia 
istotnej Ueśći pojęć, używanych w to­
czącej się dyskusji międży PPS „ PPR 
—' oraz ciąg dalszy uwag tow. Teofila 
Głowackiego na margihes'e książki to­
warzysz* Jabłońskiego: „Parlament,
Opinia i Prasa".

Prócz tego w ostatnim numerze 
„Przeglądu Socjalistycznego" znajdu­
jemy jeszcze artykuł P. Kaltenberga, 
— bezpartyjnego — wmawiający zaga­
dnienie „bezpartyjnych" i s p o ł e c z n i ­
ków, — artykuł dyskusyjny tow. Sko­
ra szewskiego o „Bainku Budownictwa 
Mieszkaniowego", oraz tow. Szczerby 
o ostatniej reformie uniwersyteckiej w 
W. Brytanii.

Całość numeru, stojąc* na wysokim 
poziomie politycznym  i m yślow ym , n* 
P*w* nas radością, że w-ysokł poziom 
pisma ni* tylko stale się utrzym ują 
ais t w»a*ta,

*. xr ,j
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Odbudowa zniszczeń J .
Ra marginesie wizyty delegacji Międzynarodowego Banku Odbudowy

P owstanie Międzynarodowego} Pierwsza z nich ma za zadanie cyjną na sumę 600 miłn. doi. W
r s  1 11  _ 11 J   ____ I 1 }  : ■ n r K p r \n r < i^ H o A n i a  t + 4  L*ti r r  A n r  n A m A n l l z l o f c i i i i w #  i r n Y l A | c l > i * J  n  **■ 1 i02*Banku dia Odbudowy i Roz- wprowadzenie sta 

woju jest wynikiem układów w 
Bretton W oods i wyrazem da- 
żeń N arodów  Zjednoczonych do 
zorganizowania światowego ży­
cia i stosunków gospodarczych 
na zdrowych podstawach. O- 
grom zniszczeń wojennych^ na­
rzucił konieczność stworzenia in 
stytucji finansowej, której struk. 
tura i działalność mogłaby, do­
prowadzić w jak najszybszym cza 
sie do uzdrowienia poszczegól­
nych gospodarstw narodowych, 
a w rezultacie i całości gospodar 
stwa narodowego. Dia realiza­
cji tego celu powołane zostały 
dwie instytucje: Miedzynaródo- 
wy Fundusz W ąlutowy i M ię­
dzynarodowy Banik dla Odbudo­
wy i Rozwoju.

Kronika
gospodarcza

ZBIÓRKA ODPADKÓW
Akcja dostarczania dla przemysłu 

surowców odpadkow ych zatacza co­
raz szersze kręgi. W kw ietniu rb. Cen­
tra la  Odpadków dostarczyła 4,5 mil. 
L-g surowców odpadkowych. W artość 
Ich obliczona w dolarach przedw o­
jennych, wynosiła ponad 160.000. Od­
b iorcą był przew ażnie przem ysł pań ­
stwowy,

ZAPASY ZYTA W POZNAŃSKIM

Przeprow adzona na terenie W iel­
kopolski i Ziemi L u b u sk ie j  a k c ja  kon­
tro lna ujaw niła zapasy żyta w ilości 
2.800 IMS Ujawnione zboże zostało 
zgodni* « zarządzeniem  Ministerstwa 
Aprowizacji przerzucone na Śląsk na 
cele zaopatrzenia tam tejszych ośrod­
ków robotniczych.

h u t y  tunsu w  h e n s k u
Huty szkła w Pieńsku były przed 

Ich zniszczeniem w czasie wojny, n a j 
w iększym ośrodkiem  produkcji szkła 
• a  Dolnym Śląsku.

Zjednoczone Zakłady Hutnicze w 
Pieńsku zdołały już zmobilizować w 
gwych hutach 1.076 pracowników. W 
m iesiącu kw ietniu przepracow ali om 
180.983 pracow niko -  godzin.

Zakłady corAz bardziej rozszerzają 
t  ak r es awej wytwórczości. Obecnie 
p rodukuje  się cylindry lampowe, o - 
©hraniacze, klosze, popielnice i t. p. 
Między innym i w miesiącu kwietniu 
bu ty  pieńskie wyprodukowały 2.066 
kg. cylindrów lampowych, 1.523 kg. 
kloszy, 8.129 kg kuł mlecznych, 1.110 
kg. ochraniaczy i t. d.

ODBUDOWA DRÓG WODNYCH
Dotychczas odbudow ano w  Polsce 

70 proc. zniszczonych stoczni, 60 p*vc. 
budow li wodnych i 50 proc. taboru 
wodnego. W aakresie gospodarki wod 
nej główny wyfllłek M inisterstwa Ko­
m unikacji koncentruje się obecnie na 
Odrze. Stan ilościowy taboru  bezsil­
nikowego zdolnego do ruchu wzrósł 
•w porów naniu do m aja  r. ub. praw ie 
trzykro tn ie  - r  do 40 tys. ton; moc 
czynnych holowników wzrosła w r. 
1947 t  800 KM — do 2.900 KM. Za­
ładunek k tó ry  w r. ub. wynosił 62 tys.
ton ___ w rb. wzrośnie prawdnpo-
dobnie do 300 tys. ton.

Żegluga na W iśle pracu je  już w peł­
ni, jakkolw iek dysponuje tylko 40 
obiektam i z w łasnym napędem  i około 
50 barkam i bez napędu. Używany o- 
becnie tabor praw ie w całości wydo­
byty został z wody, wyremontowany 
i  oddany do użytku.

" u r u c h o m ie n ie  p r z e ł a d u n k u  
WĘGLOWEGO W' USTCE

W dniu 17 czerwca odbyła się w 
porcie Ustka Postomin na  Pomorzu 
Zachodnim uroczystość uruchom ienia 
urządzeń do przeładunku węgla z wa 
gonów kolejowych na  sta tk i m orskie. 
Przybyły dwa szwedzkie szkunery 
„V iskan“ i „Lagan", celem zabrania 
pierwszych ładunków . Port w Ustce 
posiada zdolność załadowczą około 
1.000 ton dziennie.

HANDEL ZAGRANICZNY 
CZECHOSŁOWACJI

Handel zagraniczny Czechosłowacji 
wykazał w kw ietniu r. b. saldo dodat­
nie wynoszące 190 mil. koron czes­
kich. Im port czechosłowacki wyniósł 
w miesiącu sprawozdaw czym  2.261 
mil. koron czeskich, eksport zaś 2.451 
mil. Bilans handlowy Czechosłowacji 
za pierwsze 4 miesiące zamyka się 
saldem  dodatnim  w wysokości 645 
mil. koron czeskich. Po stronie przy­
wozu figuruje suma 7.267 mil. koron, 
po stronie wywozu 7.912 mil. koron.

. . . . ._________________ - r ^ i  kjlJTSÓW
walutowych przy iftancK^esnym 
zachowaniu wzglpdnei swobgdy 
w zakresie wewnętrznej 
tó pienionej pószcz^™*,—, 
państw. D m ga natQfnMt t. j. 
Mipdzynaroaowy Bank dla O d­
budowy { Rozwotfa mg za zada­
nie kredytowanie a’ ' —
cyjnej w krajach zruszczon 
batlź to drogę, gwafailtowa 
pewności prywatnych międzyna­
rodowym inwestorom, D$di też 
bezpośredniego finansowania 
projektów inwestycyjnych % wła­
snych funduszów.
Fundusze Banku
C  truktura kapitałowa Banku 
^  kształtuje się w sposób nas|p 
pujacy. Państwa —  członków?: 
Banlou subskrybują kapitał zakła 
dowy Banku w wysokości za­
deklarowanych sum. wpłącajac 
przytćm 20 proc. s.yvych liatóa^ 
łów; 2 proć. wpłaty pierwszej 
winno być wyrażone w złope,. 
lub dojarach amerykańskich, 
18%  zai w  pieniądzu państwa 
członkowskiego. Dalsze wpłaty 
sa uregulowane w ten sppsób, 
by nie pewodować zaburzeń gos 
podarczych w państwie wpłaca­
jącym. Całość kapitału Banku o- 
piewa na sume 9.100 miln. doi., 
udział Polski wynosi 125 miln. 
czyli 1,37 proc. całości kapitału.

Obie wymienione instytucje 
gospodarcze N arodów Zjedno­
czonych S3 ściśle związane ze so­
bą. Członek Banku musi być w 
zasadzie członkiem Międzynaro­
dowego Funduszu W alutowego.

Ideologiczna zbieżność obu in 
stytucji polega na reprezentowa­
nej przez nie koncepcji szerokiej 
współpracy gospodarczej świata. 
Prawa krajów zniszczonych i bo­
gatych maja być uwzględniane 
w sprawiedliwym stosunku

nowisku w tej sprawie, podpisu 
jac układy w Bretton W oods i 
stajać się członkiem obu wymie­
nionych instytucji, widząc w 
nich przejaw usiłowań usunięcia 
skutków gospodarczych znisz­
czeń wojennych, oraz dążności 
do światowej demokracji gospo­
darczej.
Polftka chce pożyczjjć
600 m il. d o la ró w

P rzyjazd do Polski delegacji 
Międzynarodowego Banku 

dla Odbudowy i Rozwoju jest 
wynikiem ubiegania się Rządu 
Polskiego o pożyczkę inwesty-

nomępklatiwae Angielskiej, dele­
gaci a fet no(R nazwę „#ł£t fad in g  
group” —  a  w g r u p t  «fż?d- 
nj®ńw Banku i cłokóop 6Dwan|ch 
fad tą^cóy^ ^órcjl z'adkni.em Jfcst 

falnow gośpodar- 
ytn w  polskiej mo- 

p ^ f tŚ k i. P o f s k f i  jest 
pręceautfdnym w

„   niedawne Dania.;
goSciłŚ n areme podobna dele­
gację.

Pian pobytu delegacji przewi­
duje po odbyciu wizyt oficjal- 

egiron ferencjjj^ w prowa- 
jazd cen-

 £
    ___    wky-

ty , obliczonej na około 5 tygod­
ni poświęcony zostanie szczegó­
łowym konferencjom z zaintere­
sowanymi resortami.

Rząd Polski, zapraszając przed 
stawicieli Banku do Polsi^enciał 
z jednej s irony umożliwić im za-

ffljpch szeregi 
dzaiacych, następnie

informacji gospodarczych, po- 
trepbnych delegatom dla skom- 
swęłowania cato^ci obrazu naszej 
gospodarki. Pobyt delegacji w 
Rrasoe sie aiSwatpli-
m e  d j  u|wtóraz.enia w sfbrach 
ZAgranięznydr przeświadczenia, 
zh naAZa gospodarką narodowa 
rest gospodarka publiczna, że nie 

tieją żadne tajemnice naszej 
utyki gospoda ro k ! i to. żarów 

w aspekcie wewnętrznym, 
jak i ^granicznym .

Przydzielenie Polsce pożyczki 
Inwestycyjnej odbije ąi? korzyst­
nie n il tylko na' naszej gospodar­
ce narodowej, lecz również na 
Całokształcie życia gospodarcze-’ 
&o zhfśzć^bnej Europy. .Sytuacja 
i rola gospodarcza Polski w óbe-

poznanie sie z ogromem znisz­
czeń wojennych i wielkim wysił­
kiem odbudowy, dokonanym w 
stosunkowo krótkim czasie, z 
drugref zaś dostarczyć wtóhłikich

cnej turOpfe test taka, źe wszel 
ka intensyfikacja produkcji, 
wszelkie znmSejsaenie głodu to­
warowego u nas da się natych­
miast odczuć w innych krajach. 
Instytucje gospodarcze N aro­
ków  Zjednoczonych maja w Pol­
sce wdzięczne pole do działania. 
Pomagając nam — pomaga się 
jednocześnie całości gospodar­
stwa Ewopy.

X. M. ŻELISLAWSKI

Co mówiq liczby
o minionej wojnie

3. Mobilizacja środków technicznych*)
Dla uzbrojenia dziesiątków  milio­

nów ludzi, k tórzy brali udział w m i­
nionej wojnie, dla wyposażenia tak ol­
brzymich mat, musiała być rozwinię­
ta na odpowiednio wielką skalę pro­
dukcja broni l w szelkich środków tech- 
sdfZnyfh, koniecznych dlą prowadze- 

t i t f f t łh t  słów  Stałbta m dnia 
r. Ł  ŚL Ń. Ę. pewdukowpl 

rocznie w  ostatnim trzylecm : 
‘ów 40 tysięcy, czołgów, Samo- 
i  samochodów pancernych po­

w yżej 30 tys., armat w szelkich kali­
brów do 120 tys., karabinów tnaszy- 
noęryck wszelkich typów  do 450 iys., 
karabinów zw ykłych  pow yżej 3 mUlo- 
,»y, automatów około 2 miln., miotaczy 
■min fśrednśo w latach 1942 —  44) do 
100 iys,, pocisków, bomb i młn powy­
że j 240 miln., naboi do karabinów 1 
automatów ponad 7 miliardów. O stat­
nie dwie pozycje podane są ta  rok 
1944.

ty  Stanach Zjednoczonych według 
.£ iorvey  oł Courrent Business", lu ty  
1946 — produkcja w szystkich rodza­
jów  broni wzrosła w  czasie w ojny (od  
1940 r.) czternastokrotnie, w tym  pro­
dukcja  lotnicza 21-krotnie, jednostek  
morskich  —  18-krotnie, broni i amuni­
c ji 27-krotnie, samochodów bojowych  
1 transportowych 12-krotnie, środków  
łączności l radiolokacji 61-krotnie, 
wreszcie innych materiałów umjennych 
prawie 7-krctnie. W  liczbach absolut­
nych w ciąga okresu od czerwca 1940 
roku do sierpnia 1945 roku S iany Z jed  
noczone w yprodukow ały wg W ar Pro. 
duction Board z r. 1945: 297 tys. sa­
molotów w szystkich typów, 86,5 tys. 
czołgów, 16,5 tys. samochodów pan­
cernych, 88 tys. samochodów opance­
rzonych i zwiadowczych oraz 2 miln. 
434 tys. samochodów ciężarowych; ar­
mat wszelkich typów  i wielkości 383 
tys., karabinów różnych typów  — 12

Problem plac w przemyśle radzieckim
Zróżmczkoinanjp system  w yn agrod zeń  
i d od atkow e p rem ie  za uipdajność

Zagadnienie wynagrodzenia za 
pracę stanowi jeden z czołowych 
problemów gospodarki radzieckiej. 
Polityka płac w przemyśle radziec- 
Idfn zbudowana jest w ten sposób, 
że umożliwia stworzeńUi lepszych 
warunków życia pracownikom, wy­
kazującym większą produktywność.

Fundusz dyrekfora
. p u . i . u u w y u .  D y re k c ja  każd eg o  P ^ e d s ię b io r-

P o ls k a  d a la  w y ra z  s w o m u  sta- stwa posiała dosze. p rzeanaczone n a  u rzeczyw is tn ię  
n ie  te j z a sa d y  w  p ra k ty c e .

F u n d u sz  d y re k to ra  p rzed s ięb io r­
s tw a  tw o rzy  się p rzez  od liczan ie  pe 
w n eg o  p ro c e n tu  od  dochodów  d a ­
nego p rzedsięb iorstw a, a  m ianow icie 
2 p roc. dochodu p rzew idzianego  
przez  p la n  i 50 proc. dochodu  po­
n ad p lan o w eg o . F u n d u sz  te n  s ta n o ­
w i źród ło  w y d a tk ó w  n a  budow n ic­
tw o  m ie szk ań  robo tn iczych , n a  p r e ­
m io w an ie  n a jle p ie j p racu jący ch , o- 
p ła tę  p o b y tu  w  s a n a to r ia c h  i do­
m a c h  w ypoczynkow ych , p ro w ad ze ­
n ie  k lubów , sto łó w ek  i u rząd zeń  o 
c h a ra k te rz e  k u ltu ra ln y m .

R zecz ja s n a , k ażd y  p raco w n ik  
p rzed s ięb io rs tw a  z a in te re so w a n y  
je s t  w  tym , by  fu n d u sz  d y re k c ji by ł

P r z e t a r g
Sandomierzu ogłaszaPaństwow y Zarząd W odny 

niczony o a dostawy:
27.000 m* faszyny, 660.000 szt. palików

przetarg nieogra-

I m. długości
i  5.000 m* kam ienia do robót regulacyjnych na Wiśle i Sanie.
Term in składania ofert upływ a 30 czerwca 1947 r. o godz. 10-ej. 
Bliższych inform acji udziela Państwow y Zarząd W odny w Sando­

m ierzu. 8737

ja k  n a jw ięk szy . Im  lepsze  są  w y ­
n ik i p ra c y  p rzed s ięb io rs tw a , ty m  
w iększy  je s t  fu n d u sz  dy rek c ji, ty m  
w ięcej do d a tk o w eg o  w y n ag ro d zen i^  
o trzy m u je  je g o  pf& cowńlk.

Zróżniczkowany
system ptac

W ysokość w y n ag ro d zen ia  za  p r a ­
cę w  p rzem y śle  rad z ieck im  za leżn a  
je s t  n ie  ty lk o  od ilości w y k o n an e j 
p racy , lecz ró w n ież  od je j  jak o śc i 
i ro d za ju . In acze j o p łaca n y  je s t  p r a ­
cow nik  w ykw alifikow any ; inaczej 
n iew y k w a lif ik o w an y ; in n e  je s t  w y­
n a g ro d z e n ie  za  p ra c ę  c iężką, inne  
za  lek k ą .

P on iew aż  p ra c a  w y k w a lifik o w a­
n a  je s t  o p ła c a n a  lep ie j, z ro zu m ia ły  
je s t  pęd ro b o tn ik ó w  do  p o b y c ia  le ­
pszych  k w a lif ik a c ji za&Odowych. 
P odnosząc  sw e k w a lif ik ac je , ro b o t­
n ik  pow iększa  sw e  o sob iste  z a ro b k i 
i  z a ra z e m  p rzy czy n ia  się do ja k o ś ­
ciow ego i  ilościow ego  p odn ies ien ia  
p ro d u k c ji.

Premiowanie pracowników
W p rzem y śle  rad z ieck im  s to so w a ­

n y  je s t  *ystęm  p łac  akordow ych . 
S y stem  ten  je s t  skom bim ow any z

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja Państwowych Zakładów Przem ysłu W łókienniczego Nr. 1 

w Żyrardowie ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę budynku Ko­
szam i w Żyrardowie.

Do w ykonania: żelbetowa konstrukcja dachowa o pow. ca. 3000 ni*
z wyprawą, m ury  z cegły ca 70 m* i w yprawy ścian 1000 m 5.

Podkładki przetargow e oraz bliższe dane otrzym ać można w Dyrekcji 
Zakładów Żyrardów, Limanowskiego 1 w godzinach urzędowych w W y­
dziale Ruchu.

Oferty bez znaków firmowych w zalakowanych kopertach z napisem  
„Oferta na  wykonanie budynku Hoszarni" należy skaldać w Sekretariacie 
Dyrekcji do dnia 30.6.1947 r. do  godz. 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 30.6.1947 r o godz. 13-ej.
Do oferty należy dołączyć kw it pa  wpłacone w kasie P. Z. P. W ł. Nr. 1

w Żyrardowie wadium w wysokości 2% oferow anej sumy.
D yrekcja Zafctadów zastrzega sobie praw o wyboru oferenta bez wzglę­

du na wynik, oraz uniew ażnienia przetargu bez podania powodów.
W w ypadku nieprzyjęcia oferty, złożone wadium zostanie zwrócone na­

tychm iast.

Ogłoszenie o przetargu
M inisterstwo Leśnictwa ogłasza przetarg na dostawę:
2709 szt. buteleczek o pojem ności 10 gramów ze szklanymi korkam i 
2700 szt. buteleczek o pojemności 20 gram ów z korkam i z korka 
2700 szt. torebek o pojem ności 100 gramów do opakow ania sody 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na opakowanie 

lekarstw " należy składać do dnia 30.VI.1947 r. w Biurze Zaopatrzenia Mi­
nisterstw a Leśnictwa, ul. W awelska 52'54. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
30.V1.1947 r. o godz. 12-ej. O ferent winien złożyć wadium w wysokości 
2f/* ogólnej kwoty do Kasy Ministerstwa Leśnictwa.

Kwit na złożone w adium należy dołączyć do oferty.
M inisterstwo Leśnictwa zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru 

oferenta bez względu na cenę, unieważnienie przetargu bez podania powo­
dów, zmniejszenia, lub zwiększenia zam ów ienia. 8731

N A G R O D A !  
5 0 . 0 0 0  z l

za  w y k r y c ie  s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y  
p e n ic y l in y ,  p o c h o d z ą c e j  z  d a r ó w  
ITNRRA, a d o k o n a n e j  w  m a g a z y ­
n a c h  G oapodarczego Z rzeszenia S a ­
m orządu  T e r y to r ia ln e g o  w  Łodzi, 

u l. K o p e r n ik a  67/69.

sy s tem em  p re m ij; te n  skom binow a- 
my sy s tem  p łac  nosi n azw ę pnogre- 
syw no  - akordow ego , a lbow iem  foz- 
m ia r  p re m ii w z ra s ta  p ro g resy w n ie , 
odpow iednio  do w y p raco w an e j po ­
n ad  n o rm ę  nadw yżk i.

P re m ię  o trzy m u je  się n ie  ty lk o  za  
ilościow e p rzek ro czen ie  p rzew id z ia ­
n e j w  p la n ie  n o rm y , lecz ró w n ież  
z a  Jakość  p racy , z a  oszczędną g o ­
sp o d a rk ę  m a te r ia łe m , opalem , e n e r  
g ią , z a  u d o sk o n a len ia  sy s tem u  w y­
tw órczości ltd .

O prócz p rem ii p ien iężnych , p ra ­
cow nicy o trz y m u ją  p rem ie  w  p o s t a ­
ci b ezp ła tn eg o  p o b y tu  w  s a n a t o ­
r ia c h  i d o m ach  w ypoczynkow ych , 
pom ocy fin an so w ej n a  budow nictw o  
m ieszkań , ich  re m o n t ltd .

Szczególn ie  zasłu żo n y ch  p raco w ­
n ików  rz ą d  odznacza  o rd e ra m i 1 m e  
d a lam i p racy .

miln. 600 tys., karabinów maszyno­
w ych  —  2 Ptiln. 725 tys., pistoletów  
autom atycznych  —  2 miln. 84 tys., mio 
tacizy młn — IłO tys., jednostek mor­
skich w szystkich typów  — pow yżej 
71 tys., w  tym  desantowych  —  64,5 
tys., bojowych zaś — 1200, resztę sta­
nowiły jednostki portowe, pomocnicze 
i inne specjalne; sta tków  handlowych  
w yprodukowano 5.425. Litanię tę koń­
czą astronomiczne cyfry pocisków, 
bomb, m*i oraz innych środków w y­
posażenia wojskowego.

Anglia wyprodukowała przez czas 
w ojny wg „Statistics Relating to the 
W ar Effort of the U nited Kingdom“— 
samolotów w szystkich  typów  —  102 
tys., do .nich motorów nowych —  208 
tys.; poza tym  zremontowano 113 tys. 
samolotów. Czołgów wyprodukowano  
25 tys., samochodów opancerzonych i 
ciągników  — 75 tys., samochodów róż­
nych typów  — 64 tys., m iotaczy m in—  
48 tys., strzelb przeciwpancernych  —  
173 tys., karabinów zw ykłych  — 2 
miln., karabinów maszynowych róż­
nych typów  —  57 tys. Poza tym  pro­
dukowano także broń specjalną, np 
dział morskich 49 tys., min l bomb 
głębinowych 897 tys., torped 18 tys., 
dużych jednostek bojowych morskich  
722, torpedowców 1386, jednostek p ły ­
wających innych rodzajów 4.736. VKy* 
produkowano także duże ilości wypo­
sażenia takiego, jak stacje radiowe, 
kable, telefony, m osty pontonowe Itp- 
1 ta  sta tystyka  kończy się astronomicz­
nym i liczbami miliardów sz tuk  amuni­
cji różnych rodzajów.

Kanada, która w  czasie w ojny była  
przewidziana jako ewentualny schron 
dla ludności wysp macierzystych fd la  
części była zresztą tym  schronem) i 
jako spichrz dla sw ej macierzy, była  
również je j warsztatem  produkcyjnym , 
I mimo swego stosunkowo niezbyt-roz­
winiętego przem ysłu, wyprodukow ała  
około 15 tys. samolotów różnych ty ­
pów, 5.800 czołgów, ponad 31 tys. 
ciągników oraz innych podobnych ma­
szyn, 8.700 aut pancernych, 700 tys. 
samochodów, blisko 10 tys. przyczep, 
82 tys. luf armatnich, 27 tys. lawet, 
7 tys. armat różnych typów, 170 Iys. 
karabinów maezynowych, 110 tys. au­
tomatów, 805 tys. karabinów zw ykłych, 
50 tys. przeciwpancernych, 58 tys. cięż 
kich karabtnów maszynowych, 68 tys 
miotaczy bomb l min, 72 tys. pistole­
tów, 89 miln. pocisków armatnich oraz 
pow yżej 4 miliardów oinauścji karabi­
nowej i wreszcie ponad tysiąc statków  
różnych typów, o czym nas Informuje 
„Canada at WarH, Canadian Wartime 
Information Board nr 45 —  1945.

0  m obilizacji środków  materiało­
wych t flrtambwych, potrzebnych dla 
wyprodukowania w yżej podanych ilo­
ści broni, pomówimy w następnej no­
tatce. T. g.

*) P atrs:
bra.

„Robotnik" s dn. 10 1 17

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arsiaw ie ogłasza przetarg 

nieograniczony na  wykonanie budowy żelbetowej w+eży wodnej o pojem no­
ści zbiornika 250 m8 wody i wysokości dna nad główką szyny 20 m. n r 
st. Małkinia.

O ferty w zalakowanych kopertach należy składać do god*. 12-ej dnia 
3 lipca 1947 r. do skrzynki ofertowej w W ydziale Drogowym przy ul. W ileń­
skiej Nr 2/4, gdzie w godzinach urzęd owych moknę otrzymać bliżeze infor- 
r  te je  oraz j. .dkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw il Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone w a­
dium w wysokości 2*/» zaoferowanej aysuy 8732

Z  o k a z i i  —
I M I E N I N

D yrektora Okręg. Od-lu Spo­
żywczego „Społem" w* Warsza­

w ie Jana Packo wpłacają pra­

cownicy na fundusz R. T. P. D. 
zl. 10.000.

OGŁOSZEŃ IA DROBNE
W ydział I  Cywilny Sądu O krelaw ego War 
ezawa ogłasza, ż.e wpłynął polew  Małgo­
rzaty Pescht przeciwko Henrykowi Pesch  
towi o rozwód. Dla nieznanego z miejsca 
pobytu Henryka — W ilhelma — Adolfa 
Peechta został wyznaczony kurator ad­
wokat Aleksander Kulikowski zam. Wło 
chy, ul Wschodnia 12. S748

UNIEWAŻNIAM zgubioną Książkę 
skowr, Bartczak Henryk.

Woj
8757

MASZYNY BIUROWE, teodolity, foto­
aparaty, mikroskopy. Kupno — Sprze- 
darz, wla3no warsztaty naprawy, Ma­
rian Pujdak, obecnie Marszałkowska 118. 
Warszawa. 7998

UNIEW AŻNIAM: __
gitym acie PPS. M». 
W asilewska Hali:

na
orska

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na  wyk omenie uk uetą do plombowania:
2.500 szil. skrzynek do prób rektyfikatu.
Oferty w ^ lakow anych  tów>ert*«h saopatrzonyoh w napis „O ferta na 

wykonanie okucia do 2.500 skrzynek do rektyfikatu" należy składać w 
Kancelarii Głównej D yrekcji PMS w YVarszawłe, ui. Leszno Nr. 1, pokój 
U l do godz. 14-ej dnia 3 lipca 1947 r. po czym nastąpi otw arcie ofert.

Oferta obo.wiązuj« w ciągu lt) dni od dn ia  otw arcia.
iSo oferty N ależy dołączać kwit wadialny na  sumę zł. 5.000.— (złotych 

pięć tysięcy).
Bliższe inform acje otrzymać m ożna w Dyrekcja PMS., W arszawa, ul. 

Leszno 1, pokój 211 w god®. 10 — 12. Wzory okutych skrzynek są do obej­
rzenia na miejscu.

Dyrekcja PMS. zastrzega sobie praw o zm niejszenia lub zwiększenia 
ilości skrzynek do okucia, podziału zamówienia między kilku oferentów , 
a także unieważnienia prźi>largu bez podania przyczyny ponoszenia z tego 
tytułu odszkodowania.

W adia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w cią­
gu 10-ciu dni po o tyure iu  ofert.

O g ł o s z e n i e
Dyfekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego poszukuje na terenie 

m. st. W arszawy
lokalu o powierzchni około 500 m2 na pomieszczenie Centralnego Ma­

gazynu Dyrekcji P. M. S.
Pożądana jest bocznica kolejowa 1 dogodiny dojazd dla samochodów 

ciężarowych, oraz plac o pow. k. 6000 m! do składania węgla.
Zgłoszenia kieiow ać należy do Kancelarii Głównej D. P. M. S. w W ar­

szawie, ul. Leszno 1, pokój Nr 11 do dnia 1 lipca br. 8729

O g ł o s z e n i e  I.
Zarząd firmy Fabryka Firanek, Tiulu i Koronek Szlenkier, Wydżga 

i W eyer spółka akcyjna" w W arszawie przy ul. Dzielnej Nr. 91 zaw iada­
mia, że w dniu 16 lipca 1947 r. o godzinie 13-ej w kancelarii rejenla He- 
Kingera w gmachu Hipoleki, pokój Nr. 12 odbędzie się walne zgromadze­
nie akcjonariuszów  z porządkiem dziennym:

1. Upoważnienie zarządu do obciążania hipotecznego nieruchomości.
2. W olne wnioski.
W  razie nie zgłoszenia się na wyznaczony term in dostatecznej ilości 

akcjonariuszów, o godz. 15-ej tegoż dnia 16 lipca 1947 r. w tymże lokalu 
wyznacza się drugi term in walnego zgromadzenia, ważnego przy każdej
ilośc i ak cjon ar iu szów .

Zgłaszania akcji na walne zgromadzenie przyjm uje się w kancelarii 
rejenta H etlingera,
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iW PARTI!
T o w .  M i c i c z i m o w s k l

d z i a ł a c z  Z N M S - o i u j j

odznaczony pośmiertnie
W dniu W. (. 47 r. to w. Ćwik Tb- jako w Komitecie Wykonawczym, o- 

deua* W teatępstwie Sekretarzu Ge- raz w innych organizacjach młodzie- 
neralnego CKW PPS wręczył Jadwi- i ży PPS. Należał do inicjatorów i or- 
dze Kaczanowskiej Kray* Virtuti Mi gani/,atnrów młodzieży PPS jednoll-
litari V ki., którym odznaczony zo­
stał pożmio tnie mąż /ej tow. Wło­
dzimierz Kaczanowski, pseudo ..Mi­
chał" „Stoika".

T o w . Kaczanowski Włodzimierz u -

tego frontu młodzieżowego głównie 
na terenie akademickim. Służbę w o j; 
skewą odbywa 1835-6 r. w  Podcho- ‘ 
rąiówce Łączności w Zegrzu. Wojnę 
w 1939 r. przebył w pułku piechoty

Knrweska łatwowierność, końska rzeczywistość i...
nieporozumienie chyba wyjaśnione

Sprawa p o ^ l o  drobno « j«k»k... 1 weeiuej - eprz.- nicpochkte* o nlt. śrtvfe«ły I d-la
Bo oto trzeba było, żeby czterech | dawców), E. Gaostad (przedetawŁoiel | cze^o? * * *  * ^

rodżlł się dnia 29. XI. 1912 r. we we Włodzimierzu Wołyńskim. Gd 
Lwowie. Po 1918 r. osiedlił się w j 1940 r. był czynny w pracy konspira- 
Warszswie. gdzie ukończył gimna- | cyjnej dawnej grupy Z.N.M.S., kfe- 
zjum im. Rejtana. Przez 2 lata stu- j rowanej przez Leszka Raabe, które- 
diowftl na wyd*. nauk mat.-przy rod- go był najbliższym współpracownł- 
niczym i S rok na wydz. społeczno- kłem, a po uwięzieniu tego ostatnie- 
ekonomicznym. Następnie przerywa ! go został komendantem Socjalistycz- 
studia, spowodowane służbą wojsko nej Organizacji Bojowej, 
wą, pracą zarobkową I społeczną o- 
raz więzieniem 1936 r. za szerzenie
idei demokratycznej. W latach 1931— 
1939 był czynny w  Związku Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycznej, 
gdzie zajmował kieroWhicze stanowi-

Bierze udział w Powstaniu i w  cza 
sie koncentracji S. O. B., przy pierw­
szym starciu ■ Niemcami zostaje za­
bity na ulicy Bleniewlckltj na Żoli­
borzu w  Warszawie.

N auczyciele  PPS-ow cy
odsłaniają sztandar

Zat**a Sekcji Stołecznej Nanccycic!! 
PPS podaje do wladomnicl, że w anjB tę  
czerwes be. a god*. 1* w sali K w itk u  
NaAMydeJstW* Polskiego ndbędsle się 
Proezydtołś Odełonięeia Sztandaru Na-

no/.yeleil PPS-owcdw.
Zaproszenia »ta uroczystość wydaje łow. 

Joray Michniewlcz w gmachu ZNp War­
szawa, ul. Smulikowskiego 8/8, I I I  piętro 
od gods. 10 rano do 15 po południu. •

R e f e r a t
tow. St. Mrmiskiep 
w  Z N M S - ie

Na zakończenie działalności środo­
wiska warszawskiego ZNMS w bieżą­
cym roku akademickim zarząd organi­
zuje zebranie ogólne z referatem tow 
pod. StMiisława W. Dobrowolskiego, 
kierownika wydziału zagranicznego 
CKW PPS, na temat rozwoju socja­
lizmu w świecie.w świetle konferencji 
partii iocjalistyezflych w Zuriohu.

Zebranie odbędzie się w dniu 24 bm 
(wtorek) o g od z . 17 w lokalu OM TUR 
przy ul. Mokotowskiej 3.

Na refers t tow. St. Dobrowolskiego 
który rozpocznie «tę o gpdz, 18, zapra­
szamy towarzjrszy z PPS.

SAMOISTNE KOLO RZEMIEŚLNIKÓW 
PPS

Koło Samoistnych R zem ieślników  PPS 
zawiadamia, *e dnia 24 czerwca r.b, (wto­
rek ). o gotłz. 17, odbędzie sie zebranie 
Z arządu Kola, poprzedzone o gódz. IB,30 
zebraniem  członków Działu R zem iosła 
przy R adzie G ospodarczej SK  PPS w lo­
kalu, ul. M okotowska 24 — I v  p iętro .

przedstawlcólf Norwegii, mocno zaftie- 
potkojonyah, udało »ią Se swej ojetys- 
ny do Polski, by kon.frontować buszu­
jące po i®h kraju opinie g raeozywisto- 
teią. Na temat — swieraąU Ściślej 
koni..

Streśćmy jednek s-zees pefcfótot. Nu 
•klitek zawartej niedawno polek o nor 
weeiktej umowy handlowej, NóSwegta. 
itiii nam doe tarcz yd 10.000 koni użyt­
kowych dla drobtnyoh rolników. Zelkutp 
i wybór koni oraz organizację Idi do­
stawy- powierzono „Społem", którego 
f . kolaj dysponentem w tej uprawi* jest 
2w. Samopomocy Chłopskiej, który 
nadchodzące kenie przydśkela rojni­
kom. Pierwsze transporty przybyły do 
Polski.

I oto nagle w Norwegii podnosi się 
wielkie larum, źe Polacy konie głodzą, 
prześladują, niszczą w perfidny dtUki 
rpcoOb 1 Zamęczają do • il wyhhiWŁftia fttl 
ouziu włąeitiiel Postępują tUk e końmi 
norweskimi 1 w ogóle wszystkim *wte- 
rZęiaimi, jaki* mają pod ręką.

Te fantastyczne wersje po* ja wiły się 
w licznych ajriykulaeh <teteftnilków „or- 
weskleh. Oliwy do ognia dtóał Jeateze 
jeden z dziennikarzy smeryikstefelcSi 
(korespondent „Chicago Tr<yfttn>"), 
który był jakoby w Pottece i te „okrop­
ności" widział jakoby na włams octy.

NŁs dziwnego, że w Norwegii *ą- 
wrzało. Humanitarni Norwegowie, 
gdzi© Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami ma pełne (i słusznie) prawa 
obywatelstwa i bardzo dużo (i słusz­
nie) do powiedzenia — ponUwłowiło 
wstrzymać transport kom do Polski. 
Końle przesłały zuwłahodzW, „Społem" 
zaczęło się martwić, aż wreszcie trze­
ba było zaprosić przedstawicieli Nor­
wegii, by naoczni* przekonali słę o 
tym, jak się u nas obchodzą % końmi 
i jak się im tu dzieje.

Panowie: Olaf Eriksmonen (przed­
stawiciel Norge* Boudeleg, czyli nor

Chcieliśmy się jtweż* Zapytać ety 
nasi gdtete nie uważają całej tsj spra­
wy aa nieporOMmlenie. Al* to wynika­
ło już sumo •  sfebi*. Zresztą mili go­
ście byli Już zmęczeni (10 dni w po­
dróży) * upał dokuczał, 

Niepore&umicnl* tootało ohyba wyje 
śniozł*. Zapewniamy Norwegów — ko­
ni* możecie jwsyęyiać. Sami jut teras 
wiecie — nl« dziej* im się w Polsce 
krzywda, bo właśni* w Polsce dziać 
się im ni* mod*. To było jusu* już 
od band*o dawtm. { • ‘ M )

norweskich weterynarzy), E. Smith i I Odpowiedź botmlelai 
pani M. Astnup (przedst. norweskiego — J*cy| prywctsl lud*!*. A dlaeze
towarzystwa ochrony zwierząt) przed go —— hi* wiemy, 
lttehi dniami przybyli do nas i u  M- 
proszenie „Społem" tudzież Związku 
Samopomocy Chłopskiej przy współu­
dziale Min, Rolnictwu zwiedzili to, co 
dteteił 1 jak obciśli, pócząwwy od ter­
gal końskiego w Łowiczu, zwiedzani* 
drobnych zAigród wloóćUńeklfch, a kóń- 
cząc na staidłiinach państwowy oh.

Zmęczyli się rapewti* mili goicie 
mMOgą ilością punktów, do których ich 
dowożono, bo chciano Im, skoro już 
postali owili surową przeprowadzić k « i 
łrolą, pcikażftć jak iuu) więcej: Choć 
czasem jest u M« jesses* ubogo, jak* 
źe oku-pa-nt był chyba więcej bez­
względny u nas niż w Norwegii (ale 
ni* będziemy się licytować U- praw­
da?) ■ ni* mamy się czego wstydzić,

I oto wnrzorsj iympe.lyczm[ Noćweąjo- 
wl« tzs kcmlersnoji W „%oł«m‘‘ zdali 
dziennikarz'mu polskim rel swję z« «w#j 
idtóisfroli" I o tym, że ich Wjprowadiso- 
tio w błąd. Tek też pmypussoząltśmy,
Jesteśmy bowiem pewni, Ze tradycją, 
ż» tak to określimy —. kultu kd&i® **■  

jeśli c«* j«*» a na* W Połące włęk- 
®Ze niż właśni* w Norwegii, te już ohy 
b* j*eł co najmniej tak* m i .  Ź* O 
hodowł i koni* leź coś wi«any i te  się 
na tym trócbą Zóamy f t«ra-z snów 
możemy się tym interesować. Źe tawet 
o dziwo (!) mamy też Tow. Opieki r.ad 
Zwłerzętaml, które ma a nas też pełne 
praw® obyivatelekie. Będziemy usilnie 
dążyć, żeby miało teki# same jak w 
Norwegii,

Z ap y taliśm y  słę  p .  Sm łdt* jak  są 
traiktowan* koni* w Pólso*.

Odpowiedział!
— Talk sarnio, jak w Norwegi,
A więc bardzo dobrze.
Zapytaliśmy się dalej:
~  Kto to wypisywał

W ie lk i k o łie sr i
w „Romie"

Zarząd Główny Żw. Ucz. W. Zbr. o 
Niep. ł D*m, kom unikuje , że d i.ia  26 
bm, (cm, ar Uh) o god*. 19 n 15. w 
sali „Rema • odbędzie się witik kon­
cert — pośw-ięcoiSy pieśtti j sloWU W 
Walce o  niepodległość i d tfnckfaeję — 
pod wyeoikwfi protektoratem  Obywate­
la Prezydenta lte#Mypes:pe;;i*j p o j- 
ekiej Bolesława Bierub, towarivtz* 
Premier* Józefa C yrartkiew bia, ,oby­
watela Mam ta tk ą  M ichała Rol»-£y- 
inimrłikiesgo.

W  końceroi* bierą u dział wybitne al­
l y  świata artystycMiego jaki A edry- 
czówna. Bocheński, B iałobfżoska, 
Chmurkow*ka, El«ktaroWhcż, Gsd»i- 
ska, C f*y, G»*U**c*yd*kl, M wiŁkwi. 
tzńwiia, M roąlński, Pawlikowski, W i- 
ftlałisha, Zaleski, ŻabłSeftl oraz Papre- 
zewfsicyjr.y Chór Harcertstwe Pclskiego,

Przypominamy: Miesiąc czysfosd!
Mydło, miotła i trochę d o b r y c h  c h ę c i

Właściciele lub użytkownicy stajni, 
obór, chlewów itp. mają obowiązek wy 
kwpić trutkę na szczury za sumę 260 
ał. od każdego obiektu, Trutka jest tk> 
nabycia w 10 punktach sprzedaży, po­
danych w razpkhatcwar.ym zarządzę 
6te prezydent* taiaste, Tenmte wyku­
pu — 24 bm,

*
Ś4 bm. * godz. 16 odlbędań* się aa 

torami* Warszawskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej przy ttl. Krasińskiego 18

Chwilowe wstrzymanie
przydziału tekstylnego

Resort Zaopatrzenia podaje do wia­
domości, te w Świątku * przeprowa­
dzanymi remanen :ata i w ,,Społejn‘‘ *»•

I etaje wstrzymana akcja wydawania ar­
tykułów teketylnych aa karty zaopa- 

u ™  xaiare, tfzenia do dni* 4 lipek bm.

uroczyste wręczenie pochwał wy różnia 
nym w aikcji „Miesiąca c*y«to4ci‘‘. Po­
dobno uroczystości odbędą się w tym 
dfthl na taranie wszystkich pozostałych 
Starostw Grodzkich.

Zarząd Zw. Zev.’. Dozorców Dcmó- 
mowyoh wzywia wszystkich owych 
członków- na teranie m. *4, Warszawy 
do csyuncgo i przykładnego udziału w 
,M ‘*siącu czystości".

Pokażmy czynami, * ni* tylko sło­
wami i frazesami, iż jesteśmy dumni z 

naszej stolicy i rozumiemy obowiązki 
wynikająca t  zaszczytu przebywania 
na j*j terenie.

 ..................... - ■■■              : | | ‘ - — -     , uu.* -i upca om.

Praca i dorobek ucznia i nauczyciela
na irystamach szkolnych uj Warszairie

KOMUNIKAT WK P P S  SZCZECIN
Przypomina się wszystkim Komi­

tetowi Powiatowym P p S o obowiąz­
ku w.yżnac*enla korespondenta w 
myśl w ysiarego okólnika.

Te Komitety Powiatów*, k tó re  flie 
w y k o n a ły  jeszcze teg o  zarządzenia, 
w inny to uczynić n a jp ó ź n ie j do dnia 
30 bm.

Wyznaczony korespondent winien 
niezwłocznie podać swój a d re s , datą 
urodzenia i Jedną fotografię do WK 
PPS Szczecin (referat prasowy), ce­
lem w ystawienia mu legitymacji.

Zebrmla Dzielnic i Kół
PRAGA C EN TR A LN A  

KOŁO PRELEGENTÓW
R łfe ra t Polityczno • Pfopa.gain.dowy 

Dzielnicy PPS Praga — Centralna im. 
Stefana  O krz«ii, zaw iadam ia to w arzy ­
szy, że dz iś 24.6.47 o godz. 18 odbę­
dz ie  eię  zebran ie  Koła P relegen tów  w 
lokalu, p.rry ul, Szw edzkiej 2/4 (pokój 
Nr 3).

UWAGA PPS-ow cy GROCHOWA
Wszyscy członkowie P P, S, ,— dziel­

nicy Grochów, którzy należą do Zwiąż 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację, winu; zareje­
strować się w Wydżial* Wojskowym 
dzielnicy do dnia 27 bm.

R eferat p rzy jm u je  w poniedziałk i, 
ś ro d y  ł p ią tk i W godż. 18 —  20.

DŻIELtflCA MOROTOW
W dniu 24 czerwca r.b. (wtorek) o godz. 

18 w lokalu Dzielnicy Mokotów, ul. Cho- 
cimska Nr 4 odbedzie się Organizacyjne 
zebranie Kotc Nauczycieli PPS t  refera­
tem Tow. Ś. Pola, na temat „Poetawa 
społeczna nauczyciela, a aktualna zagad­
nienia polityczne''.

Bieżący rok szkolny zakończony zo 
il.-ił szeregiem wysław w szkołach 
wszystkich typów. Wystawy te miały 
za zadanie, oprócz poda,hia do publicz 
nej wiadomości osiągnięć pracy nau­
czyciela i-ucznia —• także popularyza­
cję tej pracy w najszerszych masach 
społeczeństwa, nawiązanie i  nim kon­
taktu i wciągnięcie go d0  aktywnego 
współdziałania w tworzeniu nowej 
szkoły polskiej.

#
Szkoły podstawowe, średnie, zawodo 

we, techniczne, przemysłowe, gospo­
darcze, handlowe 1 ogólnokształcące z 
olbrzymim tiakładoin wysiłku, który 
zastąpić musiał skromne środki mate­
rialne. zorganizowały wystawy, które 
godne są największego podziwu, Z ra­
cji braku miejsca w numerze nie mo­
żemy niestety opisać wszystkich wy­
staw (jest ich w Warszawie aż pięć). 
Skreślamy więc jedynie wrażenia 2 
wystawy wykonanej rękami najmłod- 

I szych adeptów wiedzy, mianowicie t 
\ wystawy Szkól powszechnych przy ul.
1 Otwockiej 3.

Wystawa zajmuje 5 pięter potężne­
go gmachu. Na każdym jest kilkn sal 
a każda sala jest małym arcydziełem 
rzetelnej pracy. Pomysłowość, dużo 
wyczucie artystyczne, dokładność i, co 
najważniejsze przejrzystość układu 
eksponatów — godne są największych 
speców wystawowych. Doprawdy, 
przy wielu stoiskach, nie chce się wie­
rzyć, że r o l i}  je niedoświadczona 
młodzież pod kierownictwem niedo­
świadczonych bądź co bądź (w urzą­
dzaniu wystaw) nauczycieli. Wyr.tr.wn 
staje się jeszcze większym osiągnię­
ciem, gdy dowiadujemy się, że pow­
stała, niejako .spontanicznie, -w ciągu 
niespełna dwóch tygodni!

*
Trzydzieści sal wystawy można po­

dzie li na tr.zy zasadnicze części: t)

Sale naukowe, obrazujące p racę , jej 
wyniki, warunki i metodę n au czan ia  
ddnogo przedmiotu, (m atem aty k a , fi­
zyka, historia, zagad. życia Współcze­
snego ftp), 2) Sale o rg an izac ji rtlfddiie 
żOwyeh, 3) Sale szkół specjalnych or­
ganizacji społecznych.

Obraz życia szkoły, nizjtikamy w tym 
potrójnym przekroju, ję#t przede 
wszystkim rzcczy\f:lMy, Obok pięk­
nych i zadziwiających wyników indy­
widualnych (precyzyjne przyrządy 
szkolne, ozdoby artystyczne, ryiunkl 
itp.) oglądamy wyniki pracy zespoło­
wej -A ni* wzorce, cży eksponaty, ,kló 
re awoi.m połyskiem i czystością bu­
dzą podejrzenie,, że Istnieją tylko na 
wysławię ale realne ( niezawtwe przę- 
cieź pełne Osiągnięcia. Jeżeli pokazu­
ją nam piękną pracownię fizyczną *~ 
lo Informują rzeczowo, że pracowni 
tak i oh jest lfl*cle, — a potrzeba ich
28, i

Jeżeli kredyty na przyrządy szkolne 
były zlbył małe — to zamiast narzekać 

uruchomiono uczniowską wytwór­
nię pomocy naukowych, gdzl* kapitał 
z kredytów użyto do produkcji przy- 
rządów, które zaspokajają obecnie po. 
irzoiby szkół.

Th uczniowską wytwórnia 1 wyniki 
jej pracy aą przefhn olpm słusznej du­
my wind* szkolnych i pracującej w 
niej młodzieży.

*
Poszczególne stoiska urządzone są 

lak, że dają zwiedzającemu możność 
pełmago zrtpwttitmiji się t  pracą peda­
gogiczną w zakres'1 c danego przedmio­
tu. Zeszyty uczniów, które każdy ze 
zwiedzających może przeglądać, nie 
są bynajmniej zeszyłam; najlepszymi. 
Są to przeciętne wyniki p n ey  uczirla 
i diktegó obr żują istotny poziom Ha­
nki w szkole. Tu utesrT ść .wy tnwy

riowr, krótkim czasie dzięki dobrze *t>r 
gnnizowMicj współpracy grona ptófe- 
soirsklego i uczniów wszystk'ch szikół 
średnich Ogólnokaztałcących w War­
szawie. Wystawą ta posiada obok wy­
razu rzeczowego — także szlif artysty­
czny, Piękne kompozycje dekoracyj­
ne są dowodem, że w urządzenie wy­
stawy włożono oprócz pracy — także 
serće.

*
Ten wielki, szczery wysiłek szkół

warszawskich, włożony w uruchomie- 
hie wystaw, kitórago tu niestety nie 
możemy w całości opisać, osiągnął 
swój zasadniczy celt wciągnięcie i za­
interesowanie społeczeństwa »zkótni* 
ofwem; wystawy zwiedzane są rpriaz 
tłumy publiczności ze wszystkich śro­
dowisk społecznych, Oglądają Je dzie­
ci, młodzież i dwoili,

Każdy z nas powinien chociaż jed 
tią z niich zobaczyć, (pa)

Przed niepotrzebną spieką
pragną się  obronić spółdzielnia ptic-szkaaipwa

Zw, Rewizyjny Spółdzielni RP, zwifó 
eił «ią do Stół, Rady Narodowej w ce 
!u wyjaśniania ko nip st cnej j Komitetów 
Blokowych w stosunku do spółdzielni 
administracyjno - mieszkaniowych oraz 
mieszkaniowo budowlrnych, Chodzi tu 
główni* o nie*losowanie względem tych 
spółdzielni artykułu 4 statutu Kctnlte 
tów Blokowych.

Artykuł ten, określając zerJ/nia Ko­
mitetów Blokowych poleca im tn. ki, 
czuwanie nad stanem sanitarnym blo 
ku, przastrzcganic przepisów o publicz: 
nej )i osp ód arce lokalami oraz zbiorowe 
zaspakajanie wspólnych potrzeb miesz­
kańców. Daje też możność kontroli

nad działalnością właścicieli i admini­
stratorów co do wydatków na remonty 
i opłaty adintnietra-cyjne.

A1-5 vut ten jest także sprzeczny Z 
ustawą o spółdzielczości, gwarantują­
cą autonomię cpćlJziebkom ; gwaran­
tującą nie nliesżamie się w wc/onętrz- 
nc sprawy spółdzielń; — innych insty 
tucyj.

Szybkie rozstrzygnięcie tego Zagad- 
rdeftia jest pilne tymbardzie), że w sze­
regu dzielnic rozpoczęły «i* już wybo­
ry do Komitetów Blokowych. Prezy­
dium Stel. R. N. nie kwapi się jednak 
z odpowiedzią chociaż pierwsze pismo 
w tej eiprawie odebrało 30 kwietnia rb.

O m IL L  pohukiwania rodztn. 2gubv PO z. fo‘ź f  t'

i" *»a iwmm x t w j do:£ Łiv«7£»jz nVi\ z! & v r  I r
Za niedziele i twięt:, dolicza sie 39 proc. Za terminowy druk o*los*M A S » Ł iW j? w J  Id p o w lX  '

jest szczególnie uderzają,ęa w salach 
obrazujących działalność cntoścl s*k'ł 
powszechnych w Warszawie, Są tó 
sale kół opiek szkolnych i Inspektora­
tu Szkol iiGfjo, W w ykrcacti zatiliowfi- 
ny je ł umiar i dobór ciekawej slńty- 

i styki, zapob egnjący znużeniu, które 
1 ogprnn zazwyczaj widzą przy ybyl tlu i 
: żej ilości „krzywych" i „I czh".

Reasumując,- wysl iwę szikół prwsze- 
chnych pOwliinti zobaczyć k; ż ty, ko­
mu nic jest obojętny problem wycho­
wania młodego poknlonlTi, Obf‘.lo’ć 
dftnych n szkole, wożniu ) nauczycielu 
podana Jwsi w sposób racjonalny I 
„slrawnv". Kicrown!ctw0 wystawy po 
windo opracować specjalną broszurę, 
którn ntrwaUłaby ciekawy, pożyteczny 
i istotny Zebrany nu niej materiał.

*
Wczoraj otwarta została w gimna­

zjum hn. Stewaok'ogo (ul. Wawelska 
46) wystawą sokół średnich ogólno­
kształcących, ‘ orgn-l/zownnn w reknr-

j y f u i f O f i i o ś e i  § i » o r # o M / e

Mecz Szwecja-Polska
wzbogaci nasz sazon międzynarodowy

Tegoroczny obfity  d la  po lsk ich .ho lm ie  1 m a do dvspoavejl term in 
p iłkarzy m iędzynarodow ych sezon, 114 w rześnia rb. Z dalszego oświad- 
wzbogacl się o jeszcze Jedno w ażn e 1 ezenia w ynika, że w najbliższych

Dar szkockiego
C a s e r t n o n e g o  K r z y ż a

20 rudiOtiiycft klinik
W  połow ie lipca  p rzybędzie  do P o l­

sk i około  20 ru ch o m y ch  i kom pletn i o 
w yposażonych  k lin ik  m edycznycli. 
K liniki te zostały  Specjalnie zam ów io­
ne l Zakupione p rzez  szkociki oddział
brytyjskiego Czerwonego Krzyża, Zo­
staną one przydzielone wojewódzkim 
oddżiaiłom PCK i obsługiwać będą 
wszystkie Z-akątki kraju. W  klinikach 
zatrudnieni będą lekarze polscy.

Notatnik
sto licy

ZAMKNIĘTA ULICA
Wydzisł Ruchu i MoSc-ti-acii poda­

je do wiadomości, że *e względu »s 
możliwość zawalenia się komory na ko 
!aktorze zamknął dla ruchu kołowego 
połndn. jezdnię ul. Krasińskiego na 
odcinku od Stołeczngj do Trcntow-

dla nas spotkanie. Oto, ja k  dowia 
dujem y się z ostatn iego num eru 
„Przeglądu Sportow ego" baw iący w 
Sztokholm ie red. Tadeusz MaUszew 
Sld, odwiedził Szwedzki Związek 
Piłki Nohnej, gdzie z polecenia 
•PZPN przeprow adził rozmowę n a  
te m at ew entualnego spo tkan ia m ię­
dzypaństw ow ego Szw ecja — Polska. 
J a k  w ynika z re lacji red. M ali­
szewskiego, Szwedzki Związek Piłki 
Nożnej chętnieby w idział tego roku

dniach należy oczekiwać oficjalnego
zaproszenia ze Sztokholm u. Ponie­
w aż te rm in  14 w rześnia był już b ra  
ny pod uw agę prae?, PZPN, nic za ­
tem  nie atoi na przeszkodzie, bv 
zaw ody powyższe doszły do skutku.

W międzyczasie rep rezen tacja  poi 
ska będzie m ia ła  już za  Sobą mecz 
z Czechosłowacją i praw dopodobnie 
z Jugosław ią, N iew ątpliw ie do cza­
su w yjazdu do Sztokholm u, skład 
reprezen tacji i fo rm a je j będzie

tftecz Szwecja —  Polska W Sztok- skrystalizow ana.

Inilyttidiialne mistrzostwa Polski w boksi*
odbędą się w r. 1948 w WarszawieTuj ,, „MA* ̂,1 d ' .. .. _ . .1 Ł    d « t .. _Już nu szerog dni przed walnym do­
rocznym zebruinic^i Polskiego Zwiąź- 

Bokserskiego w Poznaniu, w sze­
regu plem zaipowladano Jeśli ule rewo­
lucję to przynajmniej barzę, która 
niiftła wstrząsnąć pososlałnl Związku. 
Tymczasem przebieg zebrania był n :e- 
mnl źe idyliezńy, i jak to w takich 
wypadkach bywa, z wielkie.) chmury 
ipowstnl mały deszcz, Pod obstrzałom 
zarzutów znalazł się — jak to było 
do przewidzenia — głównie wskutek 
nicszezęślhrc" 0 Jln nos wyniku wy­
prawy dublutnklej kapitan sporlow-y 
<d>. Sttsmyńsh!, Wprawdzie ‘w toku 
np.rad «n w,niosek przedstnwlolell ł.o- 
<lz'i(l) walne zebranie wyraziło ob, Su- 
szczyńsklemu słowu podziękowaniu za 
długoletnią owocną pracę dla dMira 
plłkarslwa polskiego, niemniej jednak 
kapitanem sportowym w nowej ka­
dencji obrano również działacza po­
znańskiego znanego sędziego pięściur 
śklego ob, Derdę.

Wnćonok okręgu warszawskiego o 
zmianę statutu tv fytn kierunku, aby 
do Zarządu PZB, któreg0 siedzibą nn-

NA SPORT W STOLICY
Cztery miliony i\. w budżecie nad* 

Zwyczaj mym Warszawy na 1947 rok 
przernacts Zarząd Miejski na im-.-asty* 
*j» w miojsikim e-taduMii'a aportowym 
KS „Syrena". ( R s )

PRZED WYJAZDEM NA FESTIW AL 
KOŃCOWE ELIMINACJE 
MŁODYCH ŚPIEWAKÓW

24 bm. w sa!| Szkcly Muzycrcej lin. 
K. Kurpińskiego -— Daszyńskiego 14, 
odbędą końcowe eliminacje m ło ­
dych sohółów. którzy wezmą udział w 
Międz^ti&rodowym Konkursie Muzycz­
nym w Pradze pedcr.au Światowego Fe­
stiwal Młodzieży,

Do końcowych eliminacji dopuszc?#- 
ni zostali: Wiesława ćwlkHńcka, Bo- 
źeinna Brua. Alin* Bolachowcha, H.- li­
na Mldtiewlczówna, Marla Prr>;ćodsió- 
eika, Barbara Hesca, Fryderyk Sadow­
ski.

Początek części pierwszej eliminacji 
o io-dz’cue 10, części drugiej o godzi­
nie 16.

BAB NA OBHCDOWB WAUSSAMY
Ministerstwo Ifnmuntkr-tl. pod V '/'reo 

«gidą adbywet* etę zbiórka praeka--to 
Spoiscziiemu Punduesow i Odbudowy IVnr 
saar/y ostatnią ratę zębrancj kwotv w 
WTSokości 4.01G.329 zt. Ogółem ofiara We- 
cownlkdw komunikacji prz< krs “!.« S7 -ni- 
llonOw rtotyrh. Ka sumę t„ skhdaia «)« 
w lwiej części ofiary kolejarzy którzy 
zebrali blisko 30 milionów zl ’

8TLDIA CHEMICŻNE DLA KOBIET

dal p o zosta je  P ozn ań , zostali dopu-
s zez en i dzia łacze zam ieszkali rów nież 
póza Poznaniem , w g łosow aniu  taj- 
Hym n ie  uzyskał p o trzebnej w iększo, 
ści. W  w olnych w nioskach m in  u- . .  • •  t.. , . u. u Żeńskie Liceum Przemyslou-o - Tcctnm-
c liu a lo n o  pow ierzyć okręgow i w a r -,'oriczUB zawiadamia, i i  ruzpoczęH-
szaw akiem u lo rg n n izo w an le  indyw l-1 S i w m f o z n /^ r n , 1 Uco*:“y “  ' n '.''d*i»i
dualnych  tn S lrro s tw  polskich  w roku  j Kuf* trzy letn i.' Triect rok poświecony
1948. P o t*  tym  zatw ierdzano  m iedzy- na Y y i T' : f»r t terzhin-.! tri-
narodow y k a len d arz  sp o tkań , który  i t y « « y ^ 1 fp.ym’ *ectaolo*2ciao ‘
przed.yławlą sie następująco.  Od 4 do L S 3.  V "bsoiwehtt.i otrzy
0 P«Mz!ctniAn Turniej słowiański, zaś O p r a w o  n f
gdyby turniej nfe do**e*H d„ skutku, r/
meez Jugosław ia — Po teka w Polsce. ric kand^tan-t ze ^
W dniu 6 w zględni 10 listopad,, spot- jc ^ " \ ,P,lmn","j ''n! ugotui.kcżui
kanie rew anżow a C techostow acja  , , *-'” , l»y p ra -js iu je^ '^* * ? : i
Po  tek u w C zechosłow acji. p 0zn tym
p ro jek to w an e  są fneezę z W ęgram i i z
T urcją ,

Ssehy pnr-jmuj* t
I soda. lo do ii. wawraw* -  żó-
i i .79-93. PI- InW»a-J4w 13 «» IV i>. teł.

! OBGAM ftJE
Na zebraniu uchwalono stworzyć , warzy**w» f- ■ 

polską odznakę Iłoliserską, brązowa, '27 bin. (ptętei-i 
srebrną i słotą. Pierwsze odutoki złole j Min!r
uchwalono nadać zawodnikom: Kol­
czyńskiemu, Szymurze i Pisarskiemu 
za liczne slorty I godne reprezentowa­
nie barw państwowych, o-raz kilku 
działaczom sportowym,

SIE  TOW. E tX  

« * i a r lo ^ ; w a u l ‘

Ołifggy
TA. 1.241 y-płaca 

biedne drlcttl,
finna „P.olm na

OGŁOSZENIA PhŻYJMUJA- Oentl Bliirc 0*1 i a,.].,
oraz PkO Agentury miejskie Al Jeruinllmskir 18"L i*Xe»« “mIłII.® " Hnr*»*«vie, ą , , ,I wszystkie oAdriaiv s P Wvdtiwn wtedVn*' ó P,M Hnlektnrai M«r*z*ikn«*ti* l - i, i n , ^  '

S , / . n r ń Tsofi1 ^ --   flT..------ r... 44 rtA-Aiy f) <k«
R M M  C, U .1 K KO M!  t P. T B — 31387

Nakładem Spółdzielni W yduwutmJ ,.WlK!ł7,A«s |>ruh Spńl,lrielnl W yda«nb,<.| .W iF tV ^
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W p a rk u  U  ja zd o w sk -m  w  W a rs za w ie  d z ie c i
i p ia se k .

z n a la z ły  św ie że  p o w ie tr z e

Felieton  filmow y

PmirPierwszy
F ilm  !en b y ł ju ż  w y św ietla n y  w J R eżyser w  zn ak om ity  sp osób  op raco  

P olsce  w  roku 1945. gdy ram y um ów  j w al ten  d o sk o n a le  zresztą  n ad ający  
f ilm ow ych  r.ie b y ły  sp recy zo w a n e  i 
ek sp lo a to w a ło  się  f ilm y  bez żadnego  

. p lanu  w m iarę jak  n ad ch od ziły . Z te ­
g o  p ow od u  n iek tóre  m iasta  n ie  w id z ia  
ły  tego d zie ła  film o w eg o  na w ielką ska  
lę , a w szęd z ie  w yśw ietla n o  ty lko  część

braku k op ii częśc i d ru -

się do in terp retacji film o w ej scena  
riusz i ...a la z ł dla ostaci P iotra  
P ierw szego  w yk on aw cę, k tóry zagrał 
sw ą  rolę po d ok ładn ym  p rzestu d iow a  
niu tej b a jeczn ej postaci h isto ry cz­
nej.

W  roli n astęp cy  tronu, carew icza  
A lek sieja  w ystęp u je  C zerkasow . Ze 
sw o ją  tw arzą  a scety  n ad aje  się  zn a ­
k om ic ie  d o  roli p ozb aw ion ego  w ta s-

p ierw szą  w
gśej' \

O becnie ob ie  częśc i w y św ie tla n e  są  
k o lejn o , toteż p u b liczn ość  p olska bę­
d zie m ia ła  p o  raz p ierw szy  o k a zje  za - • nej w oli m istyka  i fan fasty  żyjącego  
zn ajom ien ia  s ię  z je&nym z najlep- 1 w c ien iu  potęgi i m ajestatu . W  charak  
szych  film ów  h isto ry czn y ch , i icryzac; ;est jed nak  zasad n iczy  błąd ,

W  p rzec iw ień stw ie  do film u  „Iw an gdyż sy nie w yd aje si& w cale m ło d -  
G roźny", k tóry  zd u m iew a ł b ogactw em  szy od ojca .
w ysta w y  a le  rów n o cześn ie  zask ak iw ał 
sta tyk ą  zd jęć  i p rzesad n ie  s ty lizo w a ­
n ą  grą ak torów , w „P io lrze  P ierw ­
szym  “ m am y do czyn ien ia  z p raw d zi­
w ym  film em . M im o sto su n k o w o  b ar­
dzo n iek o szto w n y ch  d ek oracyj,, w f i l ­
m ie tym  d o  każd ego  przem aw ia ogro­
m na potęga  niem a! z każdego zdjęcia  
z każdej sceny.

Go praw da w tym  film ie  w ie le  
czy n n ik ó w  z ło ży ło  się  na p ow stan ie  
w ie lk ieg o  d zie ła . Scenariusza d ostar-

Epoka P iotra P ierw szego  oddana  
jest trafn ie . F ragm en ty  b u d ow y P io -  
trogradu, zab aw n y „nakaz" n o sze n ia  
się po eu rop ejsk u , fragm enty  dialogu  
w m odnym  w ów czas język u  n iem ie c­
kim  —  w szy stk ie  te ep izod y  stw a ­
rzają w ła śc iw ą  a tm osferę.

Kopia zn aczn ie  lep sza  n iż  przed  
praw ie dw om a la ty  p ow od u je , że o -  
gląda się  obraz z sa ty sfa k cją  i bez  
zm ęczen ia  Z cyk lu  rad zieck ich  f il­
m ów  h istoryczn ych  ten jest n iew ątpli

Z galerii bohaterów powojennej
Monter Iwan Rumiancew

AKŁADY fabryczne „Z aporożstal", 
których  budow a p och łon ęła  przed  

w ojną o lb rzy m ie  k o szty  i n ak łady  
pracy, zy sk a ły  so łr e  w  Z w iązku  R a­
dzieck im  .m iano perły  p o łu d n iow ej 
m etalurgii. Hu,ty „Z aporożsta lu“ zo ­
sta ły  przez N iem ców , u stęp u jących  z 
U krainy pod n a ć sk ię m  C zerw onej 
A rm ii, tak d a lece  zn iszczon e, że w ła ­
śc iw ie  m usi s ię  od  n ow a  w zn o sić  zd e­
w astow an ą fabrykę.

O dradzający się , jak  F en ik s z w ła ­
snych  p o p io łó w , g:'ganł b ęd zie  zaopa- 
Iryw ał n a jw ięk sze  fabryk) m aszyn

Z w iązku R ad zieck iego  w  w y so k o g a ­
tun k ow y m eta l. F abryki sam ochodów  
czek ają  z n iec ierp liw o śc ią  na cienką  
blachę sta low ą  „ZapocożsAalu” . D la te ­
go też p ostan ow ili b u d ow n iczy  jego  
p rzyśp ieszyć temp,0 rek on stru k cji h u ­
ty w  ram ach p ięc io le tn ieg o  p lan u , zo ­
b o w ią zu ją c  się  -wykonać p rzew id zian e  
d o  końca rok u  prace —  najp óźn iej  
do 7 p aździern ika 1947 r., tj, d.o dnia, 
w  którym  Z-wiązok R adzieck i będzie  
o b ch o d ził trzy d z iesto lec ie  R ew olucji 
P aźd ziern ikow ej.

Dwa dni zamiast czterech
^  DARZYŁO się , że w  jed nym  z ce- 

ch ów  huty u staw ian o  na w y so k o ­
śc i 35 m . p on ad  z-em ią n o w y  ru ro­
c iąg , k tórego  m ontaż m ia ł w ed łu g

U ralu , w  Syb irze lub Średniej Azji, w  
k łórejb y  R u m ian cew  n ie  m ontow ał 
urządzeń  ru ro c ią g o w y ch . N iezw yk łą  
p op u larność  zd ob ył on p racow itością ,

ob liczeń  in żyn ierów  trw ać co  najm niej p om ysło w o śc ią  i n ow ą m etodą  przy- 
cztery  d n i. W yk on an 'e  tej pracy poru- sp ieszon ego  m ontażu  urządzeń  fa- 
czo.no b rygad zie  R u m iancew a i ta u -j  b ryczn yeh , dzięk i której zd o ła ł uw ie- 
poraia się  ze sw oim  zadan 'em  w  cią- j loikrotnić w yd ajn ość  pracy. Jego t u - 
gu d w óch  dni. T akże w  zim ie, k iedy ch l'w y j c iek a w y  u m ysł szu k a ł w  cią- 
na Z aporożu  p an ow ały  ostre m rozy , gu d łu go letn iej praktyk i w ciąż  no-
brygada R um iancew a, p racująca p rze­
w ażn ie  pod otw artym  n iobem , prze­
kraczała w yk on an ie  p lanu 2)4  raza.

K tóż to jest Iw an R um iancew ? N a­
zw isko  tego  rob otn ik a  za sły n ę ło  n ie  
ty lko  w śród  p racow n ik ów  „Zaporoż- 
sta.lu“ , a le i w  całym  kraju. Iw an  R u­
m iancew  to d o św iad czon y  i w ysoce  
w y k w a lifik o w a n y  m onter „ ślusarz, 
p racu jący  w  sw oim , zaw od z;e ponad  
20 lat. N ie m a fabryk; na U krain ie,

w ych  dróg i m etod  d o sk on a len ia  m on ­
tażu. P oszu k iw an ia  te u w ień czon e z o ­
sta ły  za łu żon ym  su k cesem , w  szcze­
gó ln ości po w o jn ie , k ied y  R um iancew  
o siągn ą ł zd u m iew ające  w prost rezu l­
taty.

Na czym  p olega  ta jem n ica  p o w o d ze ­
n ia  R um iancew a? Gdy zapytujem y nal 
szego bohatera o sedn,o jego  m etod y , 
m onter w y ja śn ia  nam  to w  słow ach  
bardzo prostych:

zm on tow aliśm y  trzy razy prędzej, n iż  
p rzew id yw an o  w ed łu g  n orm y“.

W yn ik i sw o je  o s ią g n ą ł jednak  Ru- 
m iaincew n ie  ty lko  przez zastosow ań  e 
m etody „w ie lk o  - b lo k ow ego  m onta ­
żu" (tak bow iem  o ch rzcił on sw o ją  m e­
todę), lecz  przez w p row ad zen ie  śc is łe ­
go p od zia łu  pracy . K ażdy rob otn ik  Je­
go brygad y zna d osk on le  sw’Oje m ie j­
sce i zad an ie  w  p rocesie  pracy oraz  
sw oje o b ow iązk i. Jeden  podaje części 
sk ład ow e, drugi w y łą czn ie  n ituje; in ­
ny znów  spaw a. K ażdy ruch jest tu ­
taj ob liczon y , n ie  m a zbędnego gestu  
ani n iep otrzeb n ej rozrzutn ośc i energii 
i czasu .

W k rótce  d ow ied zie li się o ek sp ery ­
m en tach  R um iancew a inni rob otn icy  
i p rzeję li szybk o  jego m etodę. W  Zwią  
ziku R adzieck im  są  bardz-o cen ion e  
w sze lk ie  p rób y , zm ierzające do p o d ­

n iesien ia  w yd ajn ości pracy , a pom y­
s ło w i n o w a to rzy  znajdują  szyb k o  n a­
ślad ow ców . D latego leż m etoda Ru­
m iancew a u zyskała  prediko o gó ln e  u- 
znan ie; stosują  ją z p ow od zen iem  n ie  
ty lk o  rob otn icy  „Z aporoźstalu"  lecz  i 
p racow n icy  in n ych  p rzedsięb iorstw  W 
całym  kraju. Jak d on oszą  ze S ta lin ­
gradu, brygadier P u zyn in  pozazd ro­
śc ił l a u T ó w  sw ojem u  znakom item u k o ­
ledze z po-fud.n’o w e j U krainy j o s ią g n ą ł 
dobre p ostęp y  w  szybk im  m ontażu . 
R ów nież robotnik  Sam arin, p racujący  
przy od b u dow ie d n iep rop ietrow sk iej  
fabryki sam och od ów , p rzek roczy ł przy  
zastosow an iu  m etod y  R um iancew a  
norm ę 2 ja raza.

M onter R um iancew  dobrze p rzy s łu ­
ży! się sw em u  k rajow i.

M, Molosan<rw 
(tłu m aczen ie  z rosyjsk iegnf

O  k a w a ł a c h
W krakow sk im  ,,Naprzodzie“ 

pracował swego czasu sym pa­
tyczn y  młodzieniec, nazw i­
skiem Jaracz. Karierą dzienni- 
karską zaczynał od. pełn ienia 
odpowiedzialnej funkc ji  korek­
tora..

Pewnego dnia, z racji jakie-

M ontaż na ziemi

c z y ł A leksy  T o łs to j ,  jed- n z n a jzn a - ( w ie n a jlep szy ; z n iec ierp liw o śc ią  o -  
k om itszych  p isarzy Rosji R adzieck iej, czek u jem y drugiej części.

Nauczycielka bawi się
Szw edzk i film  o  stosu n k ach  p an u ­

jących  w p ew n ej szk o le  p. U  „S k an ­
dal" w y w o ła ł ogro-mną ilo ść  poletillk  
w  p rasie  p o lsk iej. Bez w zględu  na to, 
jak i b y ł m oralny od d źw ięk  teg o  f il­
m u, pod w zględ em  film o w y m  b yło  to 
d z ie ło  cieką; e, a naw et w yb itne.

Tym  razem  S zw edzi p rzed staw ili 
n am  „kom edię"  na tem at życia sz k o l­
n eg o  w in tern acie  dla m ło d z ieży  z 
„w yższych  sfer" . Jest to też rodzaj 
„Skandalu"  ty lko  na w eso ło . N a u czy ­
c ie lk a  ma p iękny g ło s (przyn ajm n iej  
w  p ojęciu  reżysera B órje L arssona). 
K ierow niczka szk o ły  nie m oże w y li­
czy ć  się  przed m ożn ym  synem  prote  
która z 3 000 koron . N au czycie lk a  ko 
rzysta  p rzeto  z n ad arzającej się sp o ­
sob n o śc i, p rzy jm u je  p rop ozycje  w y ­
stęp ów  w n ocnym  lok alu  (zarobi na 
tym  akurat 3.000 i w p łaci je  k iero­
w n iczce). K ończy się  bez w id oczn ych  
p ow o d ó w  ślubem  raięd. y m ożnym  
p rotek torem  a lek k o m y śln ą  n a u czy ­
c ie lk ą , która pragn ie przez p ó łtorej 
go d zin y  w m ów ić  p u b liczn o śc i, że się  
b aw i.

P u b liczn o ść  d ziw i się  tem u drugie  
m u film o w i z życia  szkó ł. T em at do  
k om edii żaden , w y zy sk a n ie  tem atu  
b ard zo  słab e, ży c ie  szk o ln e  przed sta­
w io n e  w k rzyw ym  zw ierc ia d le  (na 
tle  ta k ie g o  scen ariu sza  n ie  m oże b yć  
inaczej) ty p y  n au czy c ie lek  bardzo n ie  
ciek a w e. O góln ie b iorąc  film  zu p eł­
n ie  przyp om ina  „dobre tradycje" poi 
sk ich  p rzed w ojen n ych  k om edii i to  
tych  gorszych

Kilka film o w y ch  gagów  ratuje sy ­
tuację. ‘ R eżyser p o tra fił u trzym ać na 
o gół d ość  dobre tem po. Strona tech ­
n iczna film u bez zastrzeżeń , fo to g ra ­
fia w y ją tk ow o  banalna.

LEON BUKOW IECKI

y r  AZWYCZAJ m ontu je  się ruro- 
ciąg  na tej w y s o k o ś ć , na ja k ie j—  

w edług w y liczeń  in żyn ierów  — w inien  
on być u staw ion y . Ja postęp u ję zgoła 
inaczej. Z a sn d n c zy  m ontaż przepro  
w adzam  na ziem i. M ontuję tułaj z 
drobnych  detali w ięk sze  i p od sta w o ­
we części rurociągu , aby je połem  wy  
w in d ow ać na p ożądany poziom . Nic 
d aw no np. przystąp iła  brygada m oja  
do sk ład an ia  d y m n eg o  w yciągu , tj. 
o lb rzym iego  p rzew od u , b u d ow anego  
k ilk adziesią t m etrów  nad ziem  ą. Za 
braliśm y się  do tej pracy w ten »p° 
sób, że oczy śc iliśm y  w p erw  p lac d'a 
m ontażu , a połem  zm on tow aliśm y  z 
d etali kilka w ię k sz y c h . c z ę ś c i ,  skłądo- 
w ych, w ażących  po jed en a śc ie  t°') 
każda. N a s tę p n e  p od n ieśliśm y  te c z ę ­
ści na od p ow ied n ią  w y so k o ść  i tam  
złoży liśm y je w jedną cn łotć . Gd^ 
byśm y ch cieli zm on tow ać wyciąt.

dym ny d otych czasow ym  sposobem , 
m u sielib yśm y bud ow ać od p ow ied n ie  
urządzenia i ru sztow an ia  nad ziem ią, 
w ięc n ie  ob esz łoby  s ę  bez ć e ś l i  i in ­
nych fa ch ow ców . N atom iast m onlo- 
w anie na ziem i jest o w  ele wv^odrTej- 
sze, szybsze i tań sze  n iż w y k o n y w a n ie  
lej prr.cy n i  w ę k s z e j  w ysokość!.

I o to  rezu ltat! K onstrukcję ca'ą

zrobił m u kaw ał. Teraz skarży  
do sądu redakcją pisma, które  
podało dosłowny tekst i p rzed ­
tem  kilkakrotnie robiło żarci­
ki na tem at p. Antosia.

W  k.ażdym chyba zaw odzie  
istnieje zwyczaj robienia kole­
gom kawałów. W  każdym  ze-

! czy niesłusznie) lubi żartow ać.
Taki „obiekt“ odgryza się jak  

umie i, jeśli umie jako tako, to  
w  końcu przestaje być obiek­
tem .

Oczywiście bywają k a w a ły

Eros
z Piccadilly 
luraca na su oje
miejsce

goś święta, ukazał się na pierw- spole pracujących z sobą ludzi 
szej stronie owego dziennika j e!>t ktoś, z  kogo reszta (słusznie, 
pełen patosu artykuł. Sam na­
czelny go spłodził. Pierwsze sio 
wa brzmiały tak:

,.F irm am ent usłany gwiazda­
mi..."

Korekta, robił Jaracz. Zm ie­
nił ty lko  jedną literkę. A  może specjalnie złośliwe i p rzyk re , 
naivet nie zmienił, lecz skorzy-] Ąle, m oim  zdaniem, gdy is tn ie- 
stał z mimowolnego błędu  z.e-j i e jakakolw iek możliwość samo  
cera. * dzielnej obrony, śmieszne je s t

Dość, że nazajutrz cały Kra- angażowanie w te sp ra w y  pro- 
ków tarzał się ze śmiechu a na- kuratora.
czelny w y ł  z wściekłości. j Uczmy się kpić i p rzec iw -  

Stefan Jaracz wyleciał z h u -[działać kpinom, bez pom ocy te j 
ldem. Zwichniecie kariery  j poważnej, oficjalnej osoby.

Przetarg niecgraniczcay Nr. 65 i 66
D yrekcja O dbudow y W arsza w sk ieg o  W ęzła  K olejow ego, W arszaw a, Al 

W yzw olen ia  Nr. 43 o g łasza  przetargi:
a) Nr. 65 na roboty w yk o ń czen io w e w budynku  W arsztatów  M echa­

n iczn ych  na st. W arszaw a W schodnia ,
b) N r 66 na od b u dow ę żelb etow ą  w iaduktu  nad czynnym i toram i lin ii 

ob w o d o w ej nad ul. P ow ązk ow sk ą.
O ferty  n a leży  sk ład ać do skrzynki o fertow ej, u m ieszczo n ej w Biurze 

D yrekcji od a) i b) dnia 30 czerw ca 1947 r. d o  godz. 10 ej gdzie  m ożna  
<i'rzymać ślep y  k osztorys i u zysk ać b liższe  in form acje .

Przetarg nieograniczony Nr. 21
w  W arszaw ie , ogłasza  prze-D yrek cja  O k ręgow a K olei P ań stw o w y ch  

targ n ieogra n iczo n y
1) na roboty  w od o cią g o w o  -  k a n a lizacy jn e  

cy jn ym  na st. W arszaw a Z achodnia,
2) na c iąg łą  w ym ianę szyn  na lin ii W arszaw a  

i Nr. 2.
3) na c iąg łą  w ym ianę podsypki na lin ii W7arszaw a — G ołąbki 

Nr 1.
O ferty  na leży  sk ładać do godziny  12-ej dnia 3 lip ca  1947 r. do sikrzynki 

oferSB vej w  W yd zia le  D rogow ym  ul. W ileń sk a  Nr. 2 /4 , gdzie  też m ożna  
otrzym ać in form acje  i form u larze o ferto w e.

D o o ferty  na leży  d o łą czy ć  kw it na w p łacon e w  K asie D yrek cyjn ej PK P  
w adium  w w ysok ości 2*/» od sum y o fe r to w e j. 8733

b u d ynk u  a d m in istra -  

G ołąbki w torze Nr. 1 

torze
Ulubiona przez londyńczyków sta­
tua Erosa, stojąca dawniej na 
Piccadilly Circus w Londynie i usu­
nięta stamtąd w czasie wojny z po­
wodu niebezpieczeństwa uszkodze­
nia, została odnowiona i gotowa 
jest obecnie do ponownego posta­

wienia na swoim miejscu.

dziemAkarskiej pchnęło go na  
nowe tory. Suńat stracił kiep­
skiego korektora, zyskał iviei- 
kiego artystą.

Nie dawno do redakcji jednej  
z gazet łódzkich zadzwonił pe­
wien dziennikarz.

— Czy wasz num er ju ż  zam ­
knięty?

— Jeszcze nie. Jeśli coś waż­
nego, zdążym y zamieścić..

— Umarł nagle kolega X  
Dajcie nekrolog i jakąś ciepłą 
wzmianką.

Rozmowa toczyła się późne 
w  nocy. Rano „nieboszczyk“ 
z w ielk im  zdum ieniem  przeczy­
tał o swej śmierci, a z głębokim  
zadowoleniem o sw ych  w y b i t ­
nych  zdolnościach, kryszta ło­
w ym  charakterze i t. p. Urósł 
we własnych oczach, a także w  
oczach bliźnich.

Nabrana redakcja dąsała się 
trochę, lecz do so,du n ik t  n iko­
go' nie skarżył.

Przed tygodniem  pisałem o 
p ew n ym  Antosiu, k tó ry  roze­
słał Wszędzie podziękowania za 
nie składane m u  życzenia im ie­
ninowe.

Szczęściem nie w ym ien iłem  
nazwiska. Okazało się bowiem  
że p. A ntoni wcale tych podzię­
kowań nie wysyłał, ty lko  ktoś

A. TOM

Listy z  Olsztyna (I)

Smętek udek!, pozostc! smutek
J e s te m  w  k r a ju  S m ę tk a ,  n ie  tego  

w p ra w d z ie , po  k tó reg o  tro p a c h  j e ź d z i ł  
M elch io r W a ń k o w ic z , T e n  S m ę te k  u- 
c ie k ł  ju ż  d a w n o . N ie  m ó g ł p rz e c ie ż  
zn ie ść  są s ie d z tw a  b ia ło c ze r iu o n e j f la ­
gi { s łu c h a ć  zn ie n a w id zo n e g o  ję z y k a —  
on z ło ś l iw y , g e rm a ń sk i s tw ó r , p a n u ją ­
c y  k ie d y ś  n ie p o d z ie ln ie  n a d  P ru sa m i  
W sc h o d n im i i w s ą c za ją c y  k o n s e k w e n t­
n ie  d z ie ń  po  d n iu  ja d  g e rm a ń sk i w  
se rca  W a rm ia k ó w  i M a zu ró w . Tego  
S m ę tk a  w y p ło s z y ły  z w y g o d n e g o  leg o ­
w isk a  n a d  je z io r e m  p ie r w sz e  s tr za ły ,  
k tó r e  ta rg n ę ły  k o n a ra m i d rz e w  w  za w ­
sze  c ic h y c h  m a z u rsk ic h  la sach . G d y  
z o b a c z y ł  o r z e łk i  n a  c za p k a c h  ż o łn ie ­
r z y . u c ie k ł  w  p o p ło c h u  g d z ie ś  h e t, za  
gran icą . A  m o że  z r e s z tą  n ie  u c ie k ł... 
M o że  tu ła  s ię  je s z c z e  g d z ie ś  p o  ch a ­
łu p a c h  n ie lic zn y c h , p o zo s ta ły c h  N ie m ­
ców . N ie  je s t  ju ż  w  k a ż d y m  ra z ie  g ro ź  
n y , n ie  je s t  w ła d c ą  p u s z c z  i je z io r ,  
nie w a ż y  s ię  za c h o d z ić  do  m a zu rsk ic h  
ch a t.

1 m o że  i l e  s ię  w y ra z iła m , nie je ­
s te m  b o w iem  w  k ra ju  S m ę tk a , a ra c ze j  
w  k r a ju  s m u tk u .  W  je d n e j  z  n a jp ię k ­
n ie js z y c h  l n a jb a r d z ie j  o p u szc zo n y c h  
d z ie ln ie  P o ls k i .  W  k ra ju , k tó r y m  
w s z y s c y  ja k o ś  za  m a ło  się  zajm ujem y,

a k tó r y  p o tr z e b u je  na szeg o  za in te r e ­
so w a n ia  i w  p e łn i  na  n ie  za s łu g u je .

P ru sy  W sc h o d n ie  b y ły  d la  N ie m c ó w  
d z ie ln ic ą  d e fic y to w ą . M im o  ich  w ie l­
k ic h  b o g a c tw  n a tu ra ln y c h , d o k ła d a n o  
l o k  ro c zn ie  d o  g o sp o d a rk i ileś  tam  
m ilio n ó w  m a rek . B y ła  to  j e d n a k  s p e ­
c ja ln a  k o n c e p c ja  —  s tw o rze n ie  z  tego  
k r a ju  b a zy  w y p a d o w e j na w sch ó d . 
W y s ta r c z y  s p o jr z e ć  na m a p ę . N a jl ic z ­
n ie j  p o c ię ty  d ro g a m i k o le jo w y m i i s z o ­
sa m i je s t  u d a śn ie  s z la k  z za c h o d u  na  
w sch ó d . A  b y ło  zr e s z tą  ty c h  l in ii  k o ­
le jo w y c h  ( d z iś  z n is z c z o n y c h )  i w sp a ­
n ia le  u tr z y m a n y c h  szo s  b a rd zo  w ie le . 
N ie p ro p o rc jo n a ln ie  d u żo , ja k  na  ro l­
n ic z y  k ra j. P rze z  d łu g i o k re s  cza su  
m a sk o w a ło  się  w ie lk im i m a ją tk a m i h o ­
d o w la n y m i, m a ło  za lu d n io n y m i w s ia m i

O r zy s zu  na  p r z y k ła d ,  l ic zą c y m  je d y n ie  j b ę d z ie  sp e c ja ln ie  u p rze m y s ło w io n a .
t r z y  ty s ią c e  m ie s zk a ń c ó w , k o s z a r y  m o ­
gą  p o m ie śc ić  a ż  t r z y  d y w iz je  w o js k a . 
C z te ry  w ie lk ie  z a k ła d y  p s y c h ia tr y c z ­
n e, s k ła d a ją c e  s ię  z  k i lk u d z ie s ię c iu  b u ­
d y n k ó w  k a ż d y ,  to  te ż  d a je  d o  m y ś le ­
nia. Z a k ła d y  te  m ia ły  s ię  na d a n y  
z n a k  zm ie n ić , o c zy w iśc ie  po  w y m o r ­
d o w a n iu  n ie l ic zn y c h  p rz e b y w a ją c y c h  
ta m  p s y c h ic zn ie  ch o ry c h , w  w o je n n e  
s z p ita le . A  w ie lk ie  m a ją tk i?  B y ło  ich  
1800 p o w y ż e j  100 ha. P o c ó ż  b y ło  b u ­
d o w a ć  w s ie  na te ren a ch , k tó r y m i m ia ­
ł y  p r z e jś ć  s e tk i  i ty s ią c e  w o js k a .

Z d a je m y  so b ie  d o sk o n a le  sp ra w ę , że  
je s z c z e  p r z e z  k i lk a  c z y  k ilk a n a śc ie  la t 
z ie m ia  w a r m iń sk o -m a z u rs k a  b ę d z ie  
p rz y n o s ić  d e f ic y t .  S k ła d a  s ię  na to 
w ie le  c z y n n ik ó w . P rze d e  w s z y s tk im  
ow o w ła ś n ie  n ie m ie c k ie  m a rze n ie  o 
.,S tu r m  nach  O s te n 14, w ie lk ie  z n is z c z e ­
n ia  w o je n n e , n a js ła b s ze  za lu d n ie n ie  i... 
b ą d źm y  szczerzy , m o le  za in te r e s o w a ­
n ie  tą  z ie m ią  c a łe j r e s z ty  P o ls k i. N a j­
m n ie js ze  k r e d y ty  i n a jm n ie j  c z u lę  o-

k tó r z y  chcą  p ra c o w a ć  i chcą
z m a z u r s k ie j  z ie m i w y g n a ć  s m u ­
te k . 1 c i w ła ś n ie , za c isn ą w szy  zę b y , 
nie  o g lą d a ją c  s ię  na p o m o c  z z e ­
w n ą tr z , ro b ią  co m ogą. O b sa d z ili  57 
t y s ię c y  g o sp o d a rs tw . Z a sia li o k o ło  150 

le tn i. P la n , k tó r y  po  w p r o w a d ze n iu  w  ty s ię c y  h e k ta r ó w  z ie m i. C ó ż m ogą  po-

M o że  s ta ć  s ię  j e d n a k  sa m o w y s ta r c z a l­
ną, a n a w e t p o  p e w n y m  c za sie  p r z y n o ­
s ić  d o c h o d y  ze  sw o ic h  je z io r , la só w  ‘ 
p a s tw isk .

W  O ls z ty n ie  o p ra c o w a n o  p la n  tr z y

, . , . , . , , , , p ’.eka  w ła d z . U s to s u n k o w u ie m y  sięi n ie l ic z n y m i m ia s ta m i w ła ś c iw y  cha- , „ ; . 1
, ,  „  n r  Ł J  1 l  n r  -  ł  ”ru s W sc h o d n ic h  tr o s z k ę  ta k , ja kr n b t O T  h* m a  w  c s h n r i  r t m h  W  nrfr n m r s \ t n h  'ra k te r  P ru s  W sc h o d n ic h . W o g ro m n ych  

la sa ch  i sr e b rn y c h  je z io ra c h  u k r y w a ł  
s ię  w ła śn ie  o n że ' o s ła w io n y  S m ę te k ,  
d u c h  p r u s k ie j  a g re sji.

K a ż d e  m a łe  m ia s te c zk o  b y ło  tu  b u ­
d o w a n e  ta k , b y  w  k a ż d e j  ch w ili m o ­
g ło  o b u d z ić  s ię  na h u k  a rm a t, ja k o  
m ia sto , p rz y s to s o w a n e  śc iś le  d o  ce ló w  
w o je n n y c h . W e  w s z y s tk ic h  p ra w ie  m ia ­
s te c z k a c h  p o b u d o w a n o  koszary . W

do  p re ze n tu , z  k tó r y m  w ła ś c iw ie  n ie  
b a rd zo  w ia d o m o , co robić .

A  k r a j  te n  m a  p rz e c ie ż  ogro m n e  m o ­
ż liw o śc i!  L a sy  i je z io ra , n ie n a jg o rsza  
z ie m ia  ( tr z e c ia  k a te g o r ia )  i w sp a n ia łe  
p a s tw isk a . P o  m ia sta c h  i m ia s te c zk a c h  
ie s t uriele z a k ła d ó w  p rze m y s ło w y c h ,  
k tó re  m n ie js z y m , lu b  w ię k s z y m  n a k ła -

ż y c ie  p o łą c z y łb y  w o je w ó d z tw o  o ls z ty ń  
sk ie  s i ln y m i w ę z ła m i g o sp o d a r c z y m i z  
r e sz tą  k r a ju , u ru c h o m ił fa b r y k i  i za ­
lu d n i ł  w sie . W y k o n a n ie  za m ie rze ń  za ­
l e ż y  t y lk o  o d  d o s ta te c zn y c h  ś r o d k ó w  
f in a n so w y c h  i d o s ta te c zn e g o  za lu d n ie ­
nia. A le  ja k o ś  n ik t  sp e c ja ln ie  nie u ła ­
tw ia  m ie js c o w e j a d m in is tr a c ji  w p ro w a ­
d ze n ia  w  ż y c ie  p la n u , n ik t  nie p o d a je  
p o m o c n e j rę k i. K r e d y ty  i p o ż y c z k i  są  
s ta n o w c zo  za  m a łe . Z a m ia s t u ła tw ić  
w o je w ó d z tw u  o ls z ty ń s k ie m u , w y b itn ie  
u tru d n io n o  p ra cę , o d ry w a ją c  od eń  s ie ­
d e m  p o w ia tó w  i  p r z y łą c z a ją c  S z tu r m ,  
K w id z y n , M a lb o rg  i E lb lą g  d o  w o je ­
w ó d z tw a  g d a ń sk ie g o , o O le c k o , G o ł­
d a p  i E łk  do  b ia ło s to c k ie g o , m im o , iż  
p o w ia ły  te  tw o r z y ły  g o sp o d a rc zą  i e t ­
n o g ra fic zn ą  ca ło ść  z w o je w ó d z tw e m  
o ls z ty ń sk im . O d e rw a n ie  to  je s t  n a jzu ­
p e łn ie j  s z tu c zn e , je s t  za b ie g ie m  c h iru r­
g ic zn y m , p o  k tó r y m  p a c je n to w i u c h o ­
d z i  zw o ln a  krew .

A  je d n a k  w  d a w n y c h  P ru sa c h  m ie ­
s z k a ją  tw a r d z i  lu d z ie . E le m e n t s la b y  
i m a ło w a r to śc io w y  o d p a d ł w  p rzed h ie -  
gach . W y sz a b r o w a li , co b y ło  d o  w y -  

I sza b ro w a n ia , zo b a c zy li , że  tu  nie m oż-
dem  k o s z tó w  można odbudować, /osnej na będzie  ż y ć  ła tw o  i beztrosko  i od- 
je s t, ie  la  dzieln ica  P o lsk i nigdy nie * jechali. Z asta li d  w artościow i. Cl,

ra d z ić , że  je d n a  s z ó s ta  ro d z in  w ie j­
s k ic h  nie m a kró w , a s ie d e m n a śc ie  t y ­
s ię c y  ro d z in  ko n i. C ó ż m ogą  p o ra d z ić , 
że  w ieś  m a z u rs k a  je s t  w  25 —  30 p ro ­
c e n ta c h  zn is zc ze n ia . S ta r a ją  się , ja k  m o  
gą, o k o n ie  / k ro w y , o d b u d o w u ją  zn i 
szc zo n e  b u d y n k i.  N a  s w o je j  tr u d n e j
d ro d z e  zn a jd u ją  c iąg le  p rz e s zk o d y .  
Z im o w e  m r o zy  zm a rn o w a ły  o z im in y , 
su sza  p o p a liła  zb o ża . S za le ją  g ry zo n ie  
i p a lą  s ię  la sy .

W id z ia ła m  k ik u ty  w y p a lo n y c h  k ilo  
m e tra m i d r z e w  i r o d z in ę  m a z u rsk ą ,  
ży w ią c ą  się  sa d z e n ia k a m i, bo n ic  in n e ­
go w  d o m u  nie b y ło . W id z ia ła m  c h ło ­
p a  w ile ń sk ie g o , za p rzę g n ię te g o  d o  p łu ­
ga w  b ra k u  ko n ia  i in io a lid ę  w o je n ­
nego, ry b a k a , s ie d zą c e g o  p rze z  d łu g ie  
g o d z in y  n a d  je z io re m , ż e b y  z ło w ić  w ę ­
g orza , m a ją ceg o  w a r to ść  b o ch en ka  
ch leba .

B o  lu d z ie  tu  są tw a rd z i... L u d z ie  tu  
z  n a jw y ż s z y m  w y s i łk ie m  p ra c u ją  i n ie  
m a ją  czasu  na uśm iech . 1 m o że  to... 
m o że  te  za tro sk a n e  tw a rze  w ra z  z m e ­
la n ch o lią  je z io r  i p u s tk ą , m o że  to 
w ła ś n ie  sp ra w iło , że w  k ra ju  ty m  p a ­
n u je  s m u te k .

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A

T H A T B  1’O I.S K l (K a ra s ia  2 ) :
W to re k  — godz. 18: „ W ilk i i  owce” . 
Ś roda  — godz. 18: „ O re s te ja " .
C zw artek  — godz. 18: ,,L»illa W en e d a ’ . 
P ią te k  -  godz. 14: . .W ilk i i ow ce”

(p rz e d s ta w ie n ie  zak u p io n e  p rz ez  W ydz. 
O św . i K u lt. D o ro s ły c h ), godz. 18: , .W il­
ki i ow ce’'

S o b o ta  — godz. 18: „ O re s te ja " .
N ied z ie la  — godz. 14 „S z k o ła  obm o w y ” , 

godz 18 ..W ilk i i ow ce” .
T K A TK  m s l j  (ul M arsza ł­

k o w sk a ) : godz. 18 „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  
w ie c z o re m ’.

T E A T #  M I’ZTCZNY D. W. P  (u l. K ró ­
lew sk a  13). Pocz godz. 18 — „fcoin ierz  
k ró lo w e j M a d a g a sk a ru ” .

T l.A TE t M A I.) (M arsza łk o w sk a  HI), 
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła su  o nic".

’i KATU l u m ^ / . l . l  i l .M  (Z aiK oJsktego 
JO): godz. 18 „ P ig m a iłe n ” .

TKA IB  ,,.i A s h o l .K A -  (M arsza łk o w sk ą  
K8) godz  18 „ T r a s a ” .

„T K A T K  I) IK t I tVAKSZAIVV”  (S tu d io  
K aro w a  31): godz  12,30 <w dn i pow ­
szednie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la szkó ł 
i I n s ty tu c ji) .  „ K w ia t a m e ty s tu "  wg, b a ­
śni h  G ó rsk ie j 

I 'U A S K ) S łA T ł i  K K W tl (ZygłriuutOW - 
-ika 8 ). , . W a rsz a w a -B ie la n y "  . P o czą tek
godz. I 7 . 19 

TK A T K  „ ro M K IM A ”  (n l. S zw edzka) — 
Z aczaro w an e  ko to”  P oczą tek  godz. 18. 
H ł i l . s h i  ' •  t i K  K t . l t l i  W oisks »>: 

w y s taw ia  co d zien n ie  w eso łą  rew ię  „ U w a­
ga s ta r tu je m y ” . P o czą tek  godz. 17 i 19. 

T E A T K  Al. O. „S T U D IO "  (K a ro w a ) :  
P a saż e r  bez. b a g aż u ” . Pocz. godz. 18 30. 

W p o n ied z ia łk i -- n ieczy n n y .
t e a t b  „ f i l i l . lW K B "  (u l K ró lew sk a

13) „ G e g o re k "  w so b o ty  I n ied z ie le . P o ­
czą te k  godz. 15. < W  tn n e  d n i p rz e d s t.
z am k n ię te , d ia  szkó ł -  o godz. 12 30)

('KI NA )
„ P O I.O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) „ S e re ­

n a d a  W' d o łin ie ” . G odz. 14. 16. 18. 20.
„ A T L A N T IC "  (C h m ie ln a  33) „ P rz y g o d y  

N a s re d in n a ” . b a śń  w sch o d n ia  
„P A L L A D U :A l " (Z ło ta  7/9) „ P io t r  I ”  

G odz l-ł. 16, 18, 20.
„S T Y L O W Y ” (M arsz a łk o w sk a ) „ N a u ­

czycie lka  s ię  b a w i” . G odz 13, 15. 19 
„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4) „ H is to r ia  J ed n e ­

go f r a k a "  od godz. 14.
„SYB14NA” (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  12): 

..B ia ły  k ie ł" .

fHisTMszymy
I jO uu r a d i o

D N IA  25 C Z E R W C A  47 R„ ŚR O D A  
6 00 Sygn. czasu . 6.05 Dz. poranny. 

6.30 O rkiestra dęta  Pozn . P ułku  P iech , 
pod dyir. J W ojnow s,kiego. 7.00 M uzy­
ka. 7.15 W iad. poranne. 7.40 M uzyka.
15.00 P ogad  d la d z iec i starszych  pt. 
„Idziem y na lo d y ” . 15.15 U tw ory w io­
lo n cze lo w e w w yk . A. Schm ara. 15.40 
A rie  i p ieśn i w  w yk. J H erbicha.
16.00 D z. p op o ł. 16.12 K onc. M ałej 
O rk. PR. p ed  dyr. S t. Rr.chonia i W ł. 
S zpilm ana. 16.55 A  ud. dla m łodz. 17,10 
Przy (jłofd iku . 17.15 Skrz. Techtt. 17 20 
Fr. Schubert —  K w artet Sm yczk . p4. 
„Śm ierć 1 d z iew czy n a ” 18 30 „N auka  
przy g łośn iku". 19.15 M uzyka z p ły t  
d ostarczon ych  przez A m eryk ań sk ą  
S łużbę Inform acyjną, 20.02 D z. w tecz. 
20.30, A ud C hopinow ska w w yk. J . 
E kiera. 21.15 A ud . rozryw k. w w yk. 
Sek stetu  PR. 22 00 „ P o p io ły "  St. Że­
rom skiego. 22 15 M uzyka taneczna W 
w yk. Ork. PR pod dyr. J. C aim era.
23.00 O statn ie  w iad . 23 25 M uzyka po­
w ażna. 24 00 H ym n.

W A R S Z A W A  II 
13.03 M uz. ob iad . 1 4 1 5  R ec ita l 

skrzyipc. L id ii K m itow ej 18.30 K onc. 
życzeń . 19 10 A ud. rozryw k. w w yk . 
Z espołu  J  C ajm era. 20.30 M uz. tan.
21.00 K onc. Sym f.


